
Sprawy młodzieży 
na plenum CRZZ

Akademicłde i zawodowe?

WARSZAWA (PAP)
24 bm., w drugim dniu obrad 

XII plenum CRZZ, toczyła się 
ożywiona dyskusja nad refera­
tem wygłoszonym poprzedniego 
dnia przez sekretarza CRZZ — 
W. Tułodzieckiego na lemat 
opieki związków zawodowych 
nad młodzieżą pracującą.

Uczestnicy dyskusji, których 
było ponad 20, szczególnie za­
jęli się sprawą dotychczaso­
wej działalności związków za­
wodowych wśród młodzieży i 
krokami, jakie należy podjąć, 
by podnieść ją na wyższy po­
ziom.

Sekretarz KC ZMS — G. So­
kołowski podkreślił w swym 
wystąpieniu olbrzymie możli­
wości, jakie mają związki za­
wodowe w działalności wycho­
wawczej wśród młodzieży pra 
cującej.

ZMS — stwierdził G. Soko­
łowski — wysuwa szereg po­
stulatów pod adresem CRZZ. 
M. in. postuluje on jak najszyb 
sze zakończenie dyskusji na te­
mat wykazu prac wzbronio­
nych i ostatecznego wydania u- 
chwały Rady Ministrów w tej 
sprawie. ZMS uważa także za 
konieczhe skrócenie czasu pra­
cy młodocianych do lat 16 do 
trzech dni w tygodniu z jedno­
czesnym wprowadzeniem obo­
wiązku nauczania przyzakła­
dowego w ciągu następnych 
trzech dni, a również podjęcie 
dyskusji nad możliwościami 
przedłużenia okresu obowiąz­
kowego nauczania w Polsce do 
klasy VIII włącznie.
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Jesienią wielka dyskusja
nad systemem

szkolnictwa wyższego

SPaeł hasłem:

0 piękniejsze miasta i wsie 
0 piękniejsze życie

toczą się obrady XV sesji WRN
(lnf. wl.)

Zasadniczym tematem XV sesji Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Poznaniu, która wczoraj rozpoczęła dwu­
dniowe obrady, są zagadnienia urbanistyczne, architek­
toniczne i budowlane województwa. A więc sprawy jak 
najbardziej związane z poprawą warunków bytowych 
mieszkańców miast i osiedli.

deeznie zebranych, zapowie­
dział on wymianę doświadczeń 
z poznańskimi architektami.

Z kolei dokonano zmian w 
składzie Woj. Rady i uzupeł­
niono Prezydium WRN: na 
miejsce radnych F. Krupy, T. 
Orwata i A. Czarneckiego, któ­
rzy złożyli rezygnację, weszli 
dotychczasowi zastępcy rad-

Prócz radnych, którzy przy- towi i członkowie Woj. Ko­
byli na sesję bardzo licznie misji Urbanistyczno-Arćhitek 
(na 144 — 114), w obradach fonicznej.
biorą udział: wiceminister bu- Po wybraniu przewodniczą- nych S. Włodarczyk z N. To
downi-ctwa — inż. Pirog, pre- cego sesji — posła mgr. 3. myślą i H. Karpisiak z pow.
zes Komitetu do Spraw Urba- Szlązaka głos zabrał architekt poznańskiego. Skład Prezydium 
nistyki i Architektury — prof. Tavao Uńgar z Jugosławii. WRN w wyniku tajnego gło-
Z. Śkibniewski oraz sekretarz Przyjechał on wraz z grupą sowania uzupełniony został o
generalny KUA — dyr. Ku- urbanistów jugosłowiańskich st. Furgala — sekretarza KW 
lesza, przedstawiciele KC do Polski. Pozdrawiając ser- PZPR, który również został do-

Przemówienie

Władysława
Gomułki

w FSO na Żeraniu o wi­
zycie poiskiej delegacji 
partyjno-rz^dowej w Ju­

gosławii
podajmy na s$r. 2

PZPR, Komisji Planowania 
przy Urzędzie Rady Ministrów, 
Zarządu Główmego i Oddziału 
Poznańskiego SARP, Towarzy 
stwa Urbanistów’ Polskich z 
Poznania i Łodzi, Rady Na- 
ukowo-Ekcnomicznej przy 
WRN oddziałów poznańskich 
Polskiego Towarzystwa Ekono 
micznego i Związku Inżynierów 
i Techników’ Budownictwa, 
miejskich i powiatowych rad 
narodowych, przeds tawieiele 
Prezydium WRN z Wrocławia 
i Łodzi oraz architekci powia-

i'e abwa telaw

WARSZAWA (PAP)
W Ministerstwie Szkolnic­

twa Wyższego na ukończeniu wyższym 
znajdują się prace nad pro- naUki 
jektem nowej ustawy o szkol 
nictwie wyższym i pracowni­
kach nauki,. Przewiduje się, 
że projekt ten jeszcze jesie­
nią br zostanie poddańy pod 
szeroką dyskusję w zaintere­
sowanych środowiskach uczel 
nianych i naukowych, jak 
również na forum Rady Głów 
nej Szkolnictwa Wyższego.

Jednym z najbardziej dys­
kusyjnych, a zarazem posia­
dających podstawowe znaczę 
nie zagadnień związanych z

kresie nauczania zadecyduje 
dyskusja nad projektem no­
wej ustawy o szkolnictwie 

i pracownikach

Senator i merykańsKi 
u premiera 
Cyrankiewicza

WARSZAWA (PAP)
Od 23 bm. bawi w Polsce 

działacz partii republikańskiej 
USA, senator ze stanu Indiana 
— Homer Capehart, członek 
senackiej komisji bankowości7

przyszłą ustawą, jest sprawa ! 1 CaDehart przyjęty
ewentualnego podziału szkol! ' ' P yj^ y
wyższych na akademickie i i
zawodowe.

został przez prezesa Rady Mi­
nistrów Józefa Cyrankiewi- 

. cza. Gościa z USA przyjął rów 
Wysuwa się koncepcje, aby i nież zastępca przewodniczące- 

przyiszły system polskiego go Komisji Planowania przy 
szkolnictwa wyższego, które- • Radzie Ministrów Adam Wang. 
go ramy ustali opracowywana Senator amerykański odbył też 
obecnie ustawa, uwzględniał, ‘ rozmowę z dyrektorem gene- 
o<bok szkół akademickich, j ralnym w Ministerstwie Finan 
także wyższe szkoły zawodo- sów _ Henrykiem Kotlickim.
We — przede wszystkim tech ________
niczne. a również rolnicze i ’, ,
ekonomiczne. Podkreśla się, Uczeni rodzi€CCy 
że tego rodzaju szkoły zawo- ! *
dowe są z punktu widzenia
potrzeb naszej gospodarki jak 
najbardziej wskazane.

przybędą do Poznania
(lnf. wl.)
Zarząd Główny TPPR z u-

Osk. Jabłoński:

Brałem pieniądze za nic
(lnf, wl.) , w Rejonowej Spółdzielni Pra-

PTXą, * statecznie 11 osób. Ze względuepilog afery, jaką ujawniono na chorob? Henryka Soltar.a 
Sąd postanowił wyłączyć 
jego, sprawę oraz Edmun­
da Kurpisza do odrębnego roz 
patrzenia.

Jako pierwszy zeznawał starszy 
rzeczoznawca spółdzielni Antoni 
Jabłoński. Oskarżony kategorycz­
nie zaprzecza temu, jakoby od a. 
trzymania łapówki uzależniał 
sprzedaż zespołów części i załat­
wienie związanych z tym formal­
ności. Pieniądze jednak brał.

Przewodn. Sądu: — Za co?
Osk.: — Ludzie byli zadowoleni, 

że dostali potrzebne im części. 
Płacąc wyrażali w ten sposób 
swoje zadowolenie... Kiedy dawali 
odmawiałem przyjęcia. W końcu 
ulegałem, b.o ofiarodawcy mówiii, 
że to do podziału dla pracowni­
ków.

Jak wynika z dalszych Zeznań 
np. niejaki Przybył ze Staniewa 
(pow. Krotoszyn) zakupił części 
do ciągnika. Po zawarciu transak­
cji, w której oskarżony — jak 
twierdzi — nie zrobił nic poza 
tym, co należało do jego obowiąz 
ków służbowych, kupujący wrę­
czył Jabłońskiemu 1000 zł. Pieniędz 
mi tymi st. rzeczoznawca podzie­
lił się ze współoskarżonymi — 
Piątkiem i Wystraszewskim.

Po kolei Jabłoński omawia po­
szczególne transakcje. Jak z rogu 
obfitości sypią się sumy, którymi 
klienci „wyrażali swoje zadowole­
nie". Musiał dał 1.400 zł, Gacałek 
— 2.000. I później cala lawina 
cyfr: od 500 do 4.000 zł...

Przy nazwiskach kilkunastu kon 
trahentów oskarżony stwierdza 
krótko: „Nie pamiętam*'. Intere­
santów istotnie było tylu, że „trud 

(Ciąg dalszy na słr. 9)

zagraniczni
odwiedzają Poznań

(lnf. wł.)
Dzisiaj przyjeżdża do naszego 

miasta 50-osobowa wycieczka z 
Czechosłowacji, która, podróżuje 
autokarem. Goście zwiedzili u- 
przednio Wrocław, a z Poznania 
udadzą się w czwartek do Gdań­
ska.

Wczoraj w godzinach popołud­
niowych przyjechała z Gdańska 
e-osobowa grupa Polaków z Bra­
zylii. Po zapoznaniu się z zabyt­
kami miasta i okolic grupa wyje- 
cłzie do Wrocławia.

W czwartek spodziewany jest 
— z kolei — przyjazd do Pozna­
nia czternastoosobowej wycieczki 
Polonii amerykańskiej, która za­
bawi u nas jeden dzień.

W pierwszych dniach paździer­
nika odwiedzą nasze miasto dwie 
grupy artystów angielskich, liczą­
ce 66 osób.

Swoją podróż po Polsce kończą 
na zwiedzaniu Poznania turyści z 
NRF, którzy w liczbie 128 osób 
wracają do kraju 26 i 27 bm. (M)

W trosce
b najbardziej potrzebna
towary

OPOLE (PAP)
Z cenną inicjatywą, mającą 

na celu poprawę zaopatrzenia 
rynku w najbardziej poszuki­
wane towary, wystąpiły wo­
jewódzkie związki organiza­
cji spółdzielczych Śląska O- 
polskiego. Nawiązano wza­
jemną współpracę, w ramach 
której WZGS i ZSS „Społem1’ 
wezmą udział w ustalaniu 
asortymentowych planów pro­
dukcji spółdzielczości pracy, 
aby uwzględnić w nich naj­
bardziej potrzebne na rynku 
towary. Dotychczas bowiem 
często się zdarza, iż spół­
dzielnie pracy, na skutek nie­
dostatecznego rozeznania po­
trzeb rynku, pomijają w swej 
produkcji szereg poszukiwa­
nych artykułów. Ze swej stro­
ny WZGS i „Społem” udzielać 
będą spółdzielniom pracy po­
mocy w zdobywaniu surow­
ców.

Powołany został zespół ro­
boczy, który będzie realizo­
wał na bieżąco zasady poro­
zumienia.

do Rady. Sesja 
na stanowisko 
Woj. Zarządu 

St.

Ciekawe odkrycie
we Fromborku

OLSZTYN (PAP)
Zespół architektów, prowa­

dzących od miesiąca badania 
związane z projektem odbu­
dowy zabytków we Frombor­
ku, odkrył ostatnio na głę­
bokości ok. 5 m. ślady starej 
budowli. Przypuszcza się, że 
są to pozostałości po tzw. 
bramie wschodniej zamku 
fromborskiego, o której wspo­
minają kroniki a co do której 
nie było dotychczas pewności 
odnośnie miejsca jej położe­
nia. Ponadto architekci od­
kuli kilka fragmentów ar­
chitektonicznych -zabytkowych 
budowli fromborskich, m. in. 
•trzelnice, przejścia itp.

Podwyżka
cen węgla w MUF

BERLIN (PAP)
Głośnym echem odbiła się w 

NRF i zachodnim Berlinie zapo­
wiedź kierownictwa przemysłu 
węglowego Zagłębia Buhry, że z 
dniem 1 października br. nastą­
pi podwyżka cen węgla.

Dziennik „Telegraf", reprezen­
tujący poglądy socjaldemokracji 
zachodnio-berlińsklej, uważa, że 
podwyżka cen węgla jest począt­
kiem dalszych podwyżek na inne 
artykuły. Dziennik wskazuje, że 
podwyżka ta wprowadzana jest po 
wyborach do Bundestagu.

Indonezyjska sugestia
25-letn’ego 
paktu pokoju
między USA a ZSRR

PEKIN (PAP)
Przebywający obecnie w 

Chińskiej Republice Ludowej 
b. u^Lceprezydent Indonezji 
Hatta wygłosił przemówienie 
•na posiedzeniu Ogóinochiń- 
skiego Zgromadzenia Przed­
stawicieli Ludowych.

Gdyby USA i ZSRR gotowe 
były zawrzeć porozumienie 
by wyrzec się wojny na okres 
najbliższych 25-lat — powie­
dział m, in. Hatta — wpłynę 
loby to wkrótce na uspokoje­
nie w innych krajach. Jak 
kolwiek nie jest to być może 
idealna propozycja, gdyż nie 
wyklucza wojny na zawsze co 
jednak jest ona realna i przy­
czyniłaby się do złagodzenia 
obecnego napięcia międzyna­
rodowego.

B. wiceprezydent Indonezji 
oświadczył, iż jest przekona­
ny, że kraje o różnych ideo 
logiach mogą współistnieć po­
kojowo i odnieść z tego ko­
rzyści przez rozszerzenie wy­
miany handlowej na bazie 
równości.

kooptowany 
zatwierdziła 
kierownika
Spraw Wewnętrznych 
Parlińskiego.

Referat zasadniczy wygło­
sił mgr Z. Węgrayk, a nie jak 
uprzednio informowaliśmy inż. 
arch. A. Lendzicn. A oto naj­
ważniejsze zagadnienia poru­
szone w referacie.

Poważne zadania postawio­
ne w planie 5-letnim przed 
województwem poznańskim (na 
inwestycje budowlane prze­
znacza się 12 miliardów zł) o- 
raz znaczne zwiększenie moż­
liwości budownictwa indywi­
dualnego wymagają podjęcia 
natychmiastowych środków za 
radczych przez władze woje­
wódzkie, a w szczególności te­
renowe. Jak dotychczas na 97 
miast w woj. poznańskim za­
ledwie 8 posiada opracowane 
plany urbanistyczne. Woje­
wódzki Zarząd Architekto­
niczno-Budowlany z uwagi na 
niedostateczną ilość etatów i 
szczupłość środków nie jest 
w stanie opracować w’ najbliż 
szym czasie planów zagospo­
darowania wszystkich miast i 
wsi. Poza tym brak pełnej in­
wentaryzacji istniejących już 
inwestycji utrudnia działal­
ność pracowni WZA-B. Dla­
tego też jednym z najpilniej­
szych zadań jest sporządzenie 
inwentaryzacji budynków i u- 
rządzeń komunalnych we wszv 
stkich miastach, a w szcze­
gólności tych, które mają per-

(Ciąg dalszy na słr, S)

O tym. jaki ma być model . x
przyszłych uczelni zawodo- Ministerstwa Szkół
wych, o ich programach i za 1 Wyższych i Ministerstwa Oś-

wnaty organizuje w dniach
najbliższych spotkanie wybit­
nych naukowców radzieckich z 
naszymi wykładowcami jeżyka 
rosyjskiego w szkołach i na kur 
sach. Spotkania odbędą się we 
wszystkich większych miastach.

Do Poznania przybędą na 
trzydniowy pobyt 30 września, 
1 i 2 października profeso­
rowie Uniwersytetu im. -Łomo­
nosowa w Moskwie: Jefimow, 
Lomtiew, Jakimienko i Wsie- 
wolodowa. Uczeni radzieccy wy 
głoszą odczyty z zakresu języ­
koznawstwa i na temat 40-łecia 
Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej. W spotkaniu prócz lek­
torów i wykładowców języka 
rosyjskiego w Poznaniu wezmą 
udział delegaci — pedagouzy z 
Zielonej Góry i Bydgoszczy.

<fh)

Sytuacja gospodarcza
lematem obred 
VI! plenum KK ZSL
WARSZAWA (PAP).
24 bm. rozpoczęło się w 

Warszawie VII plenarne 
posiedzenie Naczelnego Ko 
mitetu ZSL.

Plenum poświęcone jest 
głównie sprawom gospo­
darczym obecnej sytuacji 
w naszym rolnictwie i za­
daniom ZSL w rozwoju 
gospodarki rolnej. W* dłuż­
szym przemówieniu pre­
zes Ignar omówił przemia­
ny, jakie dokonały się w 
życiu politycznym, społe­
cznym i gospodarczym od 
października ub. roku, 
scharakteryzował kierunek 
tych przemian, omówił o- 
becną sytuację w kraju i 
w stronnictwie. Dużo ‘miej­
sca poświęcił prezes Ignar 
omówieniu pozycji naszego 
kraju wśród państw socja­
listycznych oraz na arenie 
międzynarodowej.

Referat pt. „Sytuacja w 
rolnictwie a zadania ZSL” 
wygłosił sekretarz NK 
Bronisław Drzewiecki.

Dyskusja i dalsze obra­
dy plenum kontynuowane 
będą w d.n. 25 bm.

Nowe metody
kształcenia
instruktorów ZHP

WARSZAWA (PAP)
Na konferencji prasowej, 

która odbyła się 24 bm. w 
Warszawie, kierownik działu 
kształcenia Głównej Kwate­
ry Harcerstwa harcmistrz W. 
Rolbiecki poinformował dzień 
nikarzy o opracowanych przez 
władze harcerskie zasadach 
kształcenia instruktorów w 
nowym roku pracy.

Niedobór harcerskiej kadry 
instruktorskiej, sięgający o- 
becnie kilku tysięcy osób, zli­
kwidowany zostanie przede 
wszystkim poprzez organi­
zowanie np. wśród studen­
tów tzw. drużyn przyszłych 
drużynowych. Kuźnią kadr 
instruktorskich będą również 
powstające w starszych kla­
sach liceów pedagogicznych 
drużyny harcerskie.

Kopalnia „Chorzów"
znów czynna

KATOWICE (PAP)
Pożar w kopalni „Chorzów”, 

który jak podawaliśmy wy­
buchł w nocy z 16 na 17 bm. 
sparaliżował pracę wydo­
bywczą tej kopalni. Obecnie 
dzięki zlokalizowaniu pożaru, 
tzw. taimami pożarowymi 
uruchomione zostało wydo­
bycie węgla w trzech oddzia­
łach kopalni „Chorzów”, dal­
sze oddziały wydobywcze u- 
ruchamiane będą sukcesyw­
nie.

PV-ka nsżna

Barcelona - Warszawa 4:2
Bez żadnych trudności pokonuje strome góry w charakte­

rze terenowej ciężarówki.
(Do artykułu pt. „Idioten-Wiese", znaczy „ośla łączka" na str. 4) 

fot : „Głos"

„Speidel, go home!“
wołajq londyńczycy

LONDYN (PAP)
„Speidel, go home!,{ „Nasza

młodzież nie może służyć pod 
rozkazami Speidla!" — t,ak 
brzmiały hasławypisane ~na 
transparentach, które nieślf w 
poniedziałek wieczorem londyń- 
czycy, protestując przeciwko 
przybyciu do stolicy Anglii b. 
generała hitlerowskiego, a obec 
nie dowódcy sił lądowych 
NATO w Europie środkowej.



u
Główna uwaga prasy świato­

wej skupia się dziś na komen­
towaniu słów, jakie padają z 
trybuny nowootwartej XII se­
sji Zgromadzenia Ogólnego NZ. 
Szczególnie oczekiwane było 
pierwsze wystąpienie Gromy ki, 
które — zdaniem komentato­
rów — miało być preludium 
ogólnej atmosfery, jaka towa­
rzyszyć będzie procom bieżą­
cej sesji. Wystąpienie to w o- 
cenie londyńskiego

„Daiiy Telegraph”
„wyróżnia się swyjn wstrzemięźli­
wym tonem. Dyplomaci zachodni 
zgodnie stwierdzają, że przemó­
wienie to by!o majstersztykiem 
dyplomatycznym, zmierzającym do 
przejęcia inicjatywy w sprawach 
rozbrojenia i iunych problemów, 
które są tematem obrad Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ. Apel ZSRR 
skierowany jest prawie że wyłącz­
nie pod adresem tak zwanych nic- 
zaangażowanych narodów Azji i 
Afryki. Charakter przemówienia 
Gromyki, nawet w tych częściach, 
które dotyczyły Bliskiego Wscho­
du i sytuacji na Węgrzech, odzna­
czał się spokojną i rozsądną argu­
mentacją.”

* * *
Deklaracja polsko - jugosło­

wiańska stanowi w dalszym 
ciągu „żelazną pozycję" prasy 
światowej. Podkreśla się zwła­
szcza jej znaczenie dla dalszej 
ewolucji stosunków w łanie 
państw socjalistycznych, zapo­
czątkowanej na XX Zjeżdzie 
KPZR. Szczególnie interesują­
cą analizę rozmów belgradz­
kich zamieszcza rzymska

„Avanti“
„Na płaszczyźnie stosunków mię­

dzypartyjnych i bezpośrednich sto­
sunków między Belgradem a War­
szawą — pisze dziennik — Tllo i 
Gomułka powołali się na XX 
Zjazd moskiewski w celu położe­
nia nacisku na „różnorodność dróg”, 
jakimi różne kraje kroczą ku so­
cjalizmowi, na tezę „stosunków 
dwustronnych”, na konieczność 
„współpracy z wszystkimi postę­
powymi siłami na świecie”. Ozna­
cza to zwrot ku wszystkim ruchom 
o inspiracji socjalistycznej... Jeś­
li w Belgradzie mogło się 
spotkać dwóch ludzi. którzy 
byli solidarni w roku 194K, w okre­
sie wykluczenia Tito z Kominfor- 
mu, stanowi to najlepszy' dowód 
ewolucji, zachodzącej w świecie 
komunistycznym. ...Decyzja pro­
wadzenia konsultacji we wszyst­
kich ważniejszych problemach da- 
je jasno do zrozumienia, że wszel­
kie odchylenie od linii XX Zjazdu 
wzbudzi tak w Belgradzie jak i w 
Warszawie oddźwięk i szybką re­
akcję. W praktyce jesteśmy do­
piero na początku dłuższego proce­
su. co zostało podkreślone w owym 
„do widzenia w Warszawie”, rzu­
conym przez Gomułkę w stronę 
Tito przed opuszczeniem Belgradu. 
Na procesie tym, Jak i przyszłym 
układzie stosunków między kra­
jami europejskiego Wschodu od- 
bije się w dużym stopniu rozwoj 
sytuacji międzynarodowej. Jest to 
Jeszcze jeden jłowod do tego, aby 
wyrazić życzenie, by Zgromadze­
nie NZ. które w tych dniach roz­
poczęło swoje prace, nie przekształ 
cilo się w zwykłą trybunę propa­
gandową, lecz okazało się konkret­
nym terenem podjęcia kontaktów 
między Wschodem a Zachodem i 
zapoczątkowania dialogu, w któ­
rym wzięłoby udział możliwie jak 
najwięcej głosów."

* * *
Dużo uwagi poświęca prasa 

zachodnia rumuńskiej propo­
zycji. utworzenia federacji 
państw bałkańskich. Szybka 
odpowiedź Jugosławii dała 
asumpt niektórym dziennikom 
do wysuwania przypuszczeń, ie 
sprawa ta była już uprzednio 
omówiona z prezydentem Tito.

„Hannoversche
Presse"

tak pisze o wzroście aktywno­
ści politycznej Jugosławii na 
Bałkanach:

„Wysiłki Belgradu w kierunku 
dojścia do skutku konferencji kon­
centrują się przede wszystkim na 
zapewnieniu obecności Grecji i 
Turcji. Ambasador jugosłowiański 
w Ankarze poinformował premiera 
i prezydenta Turcji w 2-godzlnnej 
rozmowie o pozytywnej odpowiedzi. 
Tito na inicjatywę rumuńską. Wi­
cepremier Jugosławii Kardełj uda 
się w połowie października do 
Aten. W Belgradzie uważa się za 
pewne, że podroż ta służy przygo­
towaniu konferencji szefów rzą­
dów fi państw bałkańskich. Rów­
nież odroczenie VII kongresu Ko­
munistycznej Partii Jugosławii po- 
zostaje — jakr się wydaje — w 
związku z wysiłkami Jugosławii w 
kierunku doprowadzenia do kon­
ferencji bałkańskiej.”

Opr.: F. B.

£Oc& Nr 228 — Str. 2

Rasza wizyta w Jugosławii W ONZ

Oelegacja polska
Prze mówienie Władysława Gomułki 

do pracowników Żerania
Jak już informowaliśmy, I sekretarz KC PZPR Wła­

dysław7 Gomułka wygłosił w dniu 21 bm. przemówienie 
na zebraniu organizacji PZPR w Fabryce Samochodów 
Osobowych na Żeraniu. W przemówieniu tym Wł. Go­
mułka podzielił się z pracownikami Żerania, wrażeniami 
z podróży do Jugosławii oraz oświetlił dodatkowa nie­
które zagadnienia ujęte w deklaracji polsko - jugosło­
wiańskiej. Poniżej podajemy najbardziej istotne fra­
gmenty tego przemówienia.

Na wstępie mówca stwier­
dza, że naród polski z wielką 
ulgą i zarazem z radością przy 
jął likwidację ekresu wa$nl i 
powrót do przyjaźni z Jugo-
sławią. Normalizacja stosun- wii żywią wielką sympatię dla 
ków polsko-jugosłowiańskich Polski.
— ciągnął mówca — znalazła Z kolei Wł. Gomułka poświę 
pełną aprobatę narodu poi- ca fragment swojego przemó- 
skiego. Powiedziałby, że to, -wienia rozmowom, przeprowa- 
co miało miejsce w przeszłości, dzonym w Jugosławii.

Ziemie Zachodnie 
sprawą życia i śmierci Poiski

Przede wszystkim chciał­
bym podkreślić, że wszystkie ny patrząc na sprawę naszych
cele, jakie stawialiśmy przed 
sobą wyjeżdżając do Jugosła­
wii, wszystkie cele, jakie wią­
zała nasza delegacja z wizytą 
w Jugosławii zostały osiągnię­
te. Z punktu widzenia polskich 
interesów i z punktu widzenia 
interesów pokoju wysuwa się 
na czoło uznanie przez rząd ju­
gosłowiański naszych granic

Ziem Zachodnich stwierdza­
my, że nie jest to już sprawa 
wyłącznie polska, dotycząca 
tylko Polski, ale że sprawa ta 
jest sprawą wszystkich naro­
dów pragnących pokoju.

Słyszymy ostatnio często róż wia w sprawię naszych granic 
ne oświadczenia oficjalnych zachodnich jest wzmocnieniem 
kół rządowych w NRF. Słyszy pozycji polskich i równocześnie 
my oświadczenia Adenauera, jest wzmocnieniem sił pekojo- 

zackodnich. Trzeba zaznaczyć, który stwierdza, że Niemcy nie wych w Europie. I to posiada
że Jugosławia w zasadzie nig- mogą uznać obecnych granic poważne znaczenie. Ten fakt 
dy nie kwestionowała naszych Polski na zachodzie, jednak trzeba w pełni doceniać.
granic na Odrze i Nysie, gra- Niemcy nie mają zamiaru sto- 
nic, które zostały ustalone je- sować siły w swoim dążeniu 
szcze na konferencji poczdam- do zmiany tych granic. Trzeba 
skiej. Obecnie Jugosławia pod- otwarcie .powiedzieć, że oświad 
kreśliła, że granice te są osta- czenia tego rodzaju są zwy- 
teczne i że nie ma mowy o ich kłym mydleniem oczu. Ade- 
zmianie.. W ten sposób Jugo- nauer doskonale wie, że żaden
sławia w sprawie naszych gra Polak nigdy nie będzie z kim- .mach prasy i przy innych oka 
nic na Odrze i Nysie stanęła w kolwiek pertraktował o zmia- zjach z wypowiedziami róż- 
jednym steregu ze wszystki- nę zachodnich granic Polski, nych polityków, którzy stwier- 
mi państwami socjalistyczny- Żaden Polak nie pójdzie na po dzają, że stanowisko oficjalne 
mi. litykę uśmiercania Polski. Dla zajmowane przez rządy zachód

Trzeba w pełni doceniać zna tego też, jeśli Adenauer wysu- nie jest niesłuszne, że należy 
czenie tego aktu. Uderza on wa sprawę rewizji granic Pol- je zmienić. Widząc niebezpie- 
przede wszystkim w koła miii- ski na zachodzie, a równocześ- czeństwo, jakie istnieje jedno- 
tarystyczne. w koła odwetowe, nie powiada, że nie myśli do- cześnie jesteśmy przekonani. 
Uderza w rewizjonistyczną, po konywać tej rewizji siłą, to że polityka pokoju, jaką pro- 
litykę Adenauera. Fakt ten u- można go zapytać: jakim spo- wadzimy, osiągnie zwycięstwo, 
macnia siły pokoju w Europie. .

Niemieccy rewizjoniści bar- |ZIT1 W StOSlUlKaCh Z NiOftlCaftll
dzo nerwowo i ostro zareago-
wali na stanowisko Jugosławii deklaracji stwierdzamy jugosłowiańskiej tezy, mówią
twierdząc, że sprawa naszych również, że dla stabilizacji po- ce o rozszerzeniu współpracy 
granic zachodnich, jest sprawą koju wielkie znaczenie posia-
wyłącznie polsko - niemiecką, dałoby zjednoczenie Niemiec,
Niemieccy rewizjoniści chcieli- jako państwa pokojowego i de 
by /ej sprawie pozostawić mokratycznćgo. Musirny stwier 
Polskę w izolacji, sam na sam dzić, że w tych sprawach była 
z Niemcami. jednolitość poglądów z towa-

Wielokrotnie już stwierdza- rzyszami jugosłowiańskimi. I 
liśmy i ponownie podkreślamy polska i jugosłowiańska dele- 
z całym naciskiem, że nie mń- gacja kierowała się realizmem, 
że być mowy o żadnej dysku- Uznaliśmy, że istnieją dwa pań 
sji z kimkolwiek na temat na- s|wa niemieckie, dwa państwa, 
szych granic zachodnich. Zie- które posiadają różne ustroje 
mie Zachodnie są bowiem dla społeczne. Stąd też wspólnie 
Polski kwestią życia lub śmier doszliśmy do jednego stanowi- 
ci i z tego zdaje sobie sprawę ska, że jeśli ma nastąpić zjed- 
każdy Polak. Podkreślamy z noczenie Niemiec obydwa te 
całym naciskiem i powagą, że państwa muszą ze sobą zacząć 
każda próba naruszenia na- współpracę. Nikt inny nie 
szych granic na zachodzie o- przeprowadzi za Niemców zjed 
znacza próbę naruszenia po- noczenia Niemiec.

Jeśli chodzi o naszą polity­
kę w stosunku do NRF, to wy­
chodząc właśnie z punktu wi­
dzenia konkretnej sytuacji, zProces łapówkarzy

(Dokończenie ze str. 1)
no" opamiętać. Jabłoński zeznaje 
ponadto, że często dzielił się z 
osk. Piątkiem i Wystraszewsklm, 
rzadziej z Ignacym Kaczmarkiem. 
Na części zespołów lub pojazdy, 
które nabywali klienci płacacy 
„dodatkowe wynagrodzenie” zda­
niem oskarżonego na ogół brak 
było nabywców.

Po «-godzinnych zeznaniach Ja­
błońskiego przesłuchano Broni­
sława Piątka, b. referenta obro­
tu towarowego i pojazdów w 
RSPUM.

Jego wyjaśnienia w pewnym 
stopn»u przeczę temu, co mówił 
Jabłoński. Ptgtek zeznał np. w 
śledztwie 1 podtrzymywał na roz­
prawce fakt, że w bież. Toku na 
polecenie Jabłońskiego przygoto­
wał szybko do sprzedaży kilka sa­
mochodów. za co otrzymał od nie­
go pieniądze. Takich wypadków 
— jak sam mówi — było więcej. 
Piątek stwierdza, że w ub. roku 
przyjął około Jo razy „dodatko­
we wynagrodzenie". Oskarżony do 
przetoczonych przez Jabłońskiego 
nazwisk klientów, którzy dawali 
pieniądze dodaje szereg nowych 
Mówi też wyraźnie, że istnieli 
klienci protegowani przez et. rze­
czoznawcę.

Zeznania te, złożone w toku 
śledztwa, świadek podtrzymał. 
Szereg innych (np. pobieranie pie 
niędzy od osk. Kaczmarka) od­
wołał tłumacząc, że był zmęczo­
ny zeznając podczas dochodzeń 
w MO.

Dzisiaj wyjaśnienia składają in­
ni oskarżeni ł świadkowie, (ł)

sobem. jakimi środkami chciał- 
by to osiągnąć? Adenauer do­
skonale wie, że chcąc realizo­
wać, dążenie i postulaty odwe­
towców i militarystów niemiec 
kich innego środka prócz siły 
nie ma. W dzisiejszym okre­
sie Adenauer nie. może składać 
innych oświadczeń, jak tylko 
oświadczenia pokojowe, NRF 
znajduje się bowiem dopiero w 
stadium budowania swojej si­
ły wojskowej i siłę tę konse­
kwentnie z miesiąca na mie­
siąc, z roku na rok- buduje. I 
nie można tego faktu nie wi­
dzieć. Nie można zamykać o- 
czu na tę rzeczywistość.

Dlatego też kiedy podkreśla­
my, że polityka jaka obecnie 
jest prowadzona przez oficjal­
ne koła w Niemczech zachod­
nich stanowi poważną groźbę 
dia pokoju w Europie, to nie 
są to puste słowa, to nie są 
propagandowe slogany obli- 

koju w Europie. I od tej stro- czone na atakowanie systemu 
kapitalistycznego. Przed tą 
groźbą trzeba się zabezpieczać. 
Trzeba się zabezpieczać budu­
jąc własne siły, trzeba się za­
bezpieczać przez system soju­
szów. Stanowisko jakie zajęła 
obecnie socjalistyczna Jugosła

było raczej pewnym sztucz­
nym stanem. W czasie nasze­
go 7-dniowego pobytu w Jugo­
sławii mogliśmy się przekonać 
naocznie, że narody Jugosła-

istniejącego stanu, stwierdza- jazd naszej delegacji do Ju­
rny, że Polska chciałaby rów­
nież w Imię wspólnych Intere­
sów 1 przede wszystkim w 
Imię odprężania sytuacji w Eu­
ropie normalizować swoje sto-
sunki z Niemiecką Republiką cą podkreślić, że nasza wizy- 
Federalną. ta. nasze rozmowy i nasza

Po krótkim omówieniu sytua deklaracja, jak towarzysze 
cji międzynarodowej Wł. Go- wiedzą, nie mają w sobie nic
mułka podkreślił, że we wszy­
stkich poczynaniach mających 
na celu wzmocnienie sil poko-
jowych w Europie i na świecie, wane byty duchem proleta- 
nasze stanowisko było identycz riackiego internacjonalizmu, 
ne, zgodne. Trzeba mocno podkreślić, że

Podkreślając następnie, że w rezultacie naszych rozmów 
pokój oznacza postęp i roz- zostały nie tylko wzmocnione 
wój ludzkości, a wojna — de- stosunki polsfco-jugosłowiań- 
gradację i zniszczenie, Wł. skie z korzyścią dla obydwu 
Gomułka stwierdził: „Dla so- krajów, ale równocześnie re- 
cjalizmu jest szkodliwe każde zultat naszych rozmów ozna- 
naprężenie. Dlatego chcemy cza wzmocnienie solidarności 
prowadzić i prowądzimy poli- wszystkich państw socjalistycz 
tykę pokojowego wspołistnie- nych, wzmocnienie ich pozycji, 
nla i współżycia między na- wzmocnienie wszystkich par- 
rodami.‘“ tii komunistycznych i między

Walka o zjednoczenie wszy- narodowego ruchu robotni- 
stkich sił pokoju, to co prze- czego. Taka by)a tendencja, 
bija czerwoną nicią w naszej w tym duchy były prowadzo- 
deklaracji, to w gruncie rze- ne rozmowy. A wszelkie spe- 
czy jest walka o socjalizm, o kulacje w rodzaju tych, o któ 
rozszerzenie socjalizmu. I rych wspomniałem, nie mają 
wszystkie te sity, które wal- żadnego uzasadnienia, i żad- 
czą o pokój, są postępowymi nej podstawy.
siłami na świecie. ‘ Zdajemy sobie sprawę z ol-

Z kolei mówca przypomniał brzymiej roli, jaką odgrywa 
zawarte w deklaracji polsko- Związek Radziecki wśród kra­

Równocześnie widzimy, że 
w tych samych państwach za­
chodnich, których rządy ofi­
cjalnie nie uznały dotychczas 
naszych granic zachodnich 
działają i inne siły. Coraz czę­
ściej spotykamy się i na ła-

jów socjalistycznych, jako 
pierwsze i najpotężniejsze pań 
stwo socjalistyczne. Stąd też 
stojąc na gruncie równo­
uprawnienia wszystkich na­
rodów, jako też partii komuni 
stycznych nie było pomiędzy 
nami różnic w sprawie nasze­
go stosunku do Związku Ra­
dzieckiego.

SysUm
jugosłowiański
Jugosławia na pewno ma 

dobre i złe strony w swoim 
systemie gospodarczym.

Widzieliśmy, że towarzysze 
jugosłowiańscy potraiili wy­
tworzyć w klasie robotniczej 
wysokie zainteresowanie pro­
dukcją i wysoką odpowie­
dzialność za produkcję.

Trzeba również stwierdzić, 
że ich system sprzyja walce 
z biurokratyzmem, który u 
nas jest bardzo poważną zmo 
rą. W klasie robotniczej wzro­
sła troska o swój zakład, o 
swoją produkcję, o obniżenie 
kosztów produkcji, ponieważ 
od tego zależą konkretnie 
płace każdej załogi.

Jugosłowianie są zadowo­
leni ze swego systemu. Aie 
nie mają zamiaru nikomu go 
narzucać, nie chcą go nigdzie 
eksportować.

Nierozsądnie byłoby mnie­
mać, że we wszystkich kra­
jach i wr każdym historycz­
nym okresie są i będą jedna­
kowe formy budownictwa so­
cjalistycznego. Formy się 
zmieniają. Każdy kraj miał 
również swój specyficzny roz­
wój historyczny, c2ego pomi­
jać nie można przy ustalaniu 
iorm i metod budownictwa 
socjalizmu.

Każdy kraj szuka odpowied 
nich, najbardziej dogodnych 
dla siebie form, każdy wnosi 
coś nowego do ogólnej idei, 
do ogólnej teorii i praktyki 
budownictwa socjalizmu. Mo­
żemy powiedzieć, że im wię­
cej będzie tych twórczych do­
świadczeń i osiągnięć — tym 
lepiej będzie dla socjalizmu.

Moglibyśmy jeszcze jedną 
rzecz zaobserwować w Jugo­
sławii, to mianowicie, że wa­
runkiem wielu sukcesów, któ­
re osiągnęła na swojej dro­
dze Jugosławia, jest przede 
wszystkim mocna partia. Ju­
gosławia ma mocną partię, 
ma dobrą kadrę partyjną, 
kadrę oddaną sprawie socja­
lizmu. Ta kadra jest o wiele 
liczniejsza niż u nas.

Chciałbym na zakończenie 
podkreślić, że wizyta nasza 
przyniosła szerokie korzyści 
tak dia Polski, jak i dla Ju­
gosławii, że wzmocniła ona 
pozycję obydwu naszych kra­
jów, Jest ona pożyteczna dla 
wszystkich krajów • socjali­
stycznych.

między Polską a Jugosławią.

Wizyta
jugosłowiańska

korzyścią
dla socjalizmu

Chciałbym jeszcze kilka 
słów powiedzieć — ciągnął 
dalej mówca — na temat róż 
nych spekulacji prasy bur- 
żuazyjnej i nadziei, jakie wią 
zały niektóre koła zach. z na­
szą wizytą w Jugosławii. Czy­
taliśmy bowiem o tym, że była 
rzekomo podejmowana próba 
budowania osi Belgrad — 
Warszawa, albo że mamy za­
miar tworzyć jakiś nowy ośro 
dek w ruchu komunistycz­
nym. Pojawiły się rozmaite 
spekulacje głoszące, że wy-

W ODLEGŁOŚCI 40 KM OD 
KOPENHAGI rozbił się brytyjski 
myśliwiec odrzutowy, biorący u- 
dział w ćwiczeniach sil powietrz- 

i nych NATO. Los pilota jest nie 
znany.

W CZWARTEK zbierze się Rada 
Bezpieczeństwa, aby rozpatrzyć 
sprawę wyboru sekretarza gene­
ralnego Organizacji Narodów Zjed 
nocsonycb. Kadencja sekretarza 

i generalnego trwa pięć lat.
; w Ćwiczeniach s« morskim 
i NATO bierze udział oprócz jedno ­
stek W. Brytanii, Francji, Belgii i 
Holandii również 13 zachodnio- 
niemieckich poławiaczy min.

gosławii związany jest z „od­
suwaniem" się Polski od 
Związku Radzieckiego itd., 
itd.

Otóż chciałbym z całą mo-

ekskluzywnego, nic zamknię­
tego, przeciwnie i rozmowy i 
wspólna deklaracja nacecho-

Mocarstwa zachodnie 
odrzucają propozycje ZSRR 

w sprawie Bliskiego Wschodu
LONDYN (PAP)
W/nocie doręczonej we wto­

rek rządowi ZSRR Foreign 
Office odrzuca propozycje ra­
dzieckie z 3 września w spra­
nie wspólnego oświadczenia 
czterech wielkich mocarstw, w 
którym zobowiązałyby się do 
niestosowania siły dla roz­
strzygnięcia problemu Bliskie­
go Wschodu.

W motywacji swego stano­
wiska rząd brytyjski oświad­
cza, że „problemy Bliskiego 
Wschodu majji zbyt głęboki 
podkład i są zbyt skompliko­
wane, aby mogły być rozwią­
zane za pomocą tego rodzaju 
deklaracji jak ta, którą pro­
ponuje .zad ZSRR”.

Określając propozycje ZSRR 
w sprawie Bliskiego Wschodu 
jako „propagandowe’4, rząd

popiera
wniosek Indii

NOWY JORK (PAP)
Na posiedzeniu popołudnio­

wym 23 bm. Zgromadzenie 
Ogólne 57 głosami postanowi 
ło wpisać tzw. „sprawę wę­
gierską" na porządek dzienny 
bieżącej sesji.

W sprawie przyjęcia do 
ONZ Chin Ludowych zabie­
rało głos kilkunastu mów­
ców m. in przedstawiciel Pol 
ski. wiceminister spraw zagra 
nicznych J. Winiewlcz, któ­
rzy z całą stanowczością w 
imieniu delegacji polskie,i po­
parł wniosek Indii żądający 
przyjęcia Chin Ludowych do 
Organizacji Narodów Zjed­
noczonych.

Broń egipska
dla Tunisy

Ambasador Tunisu w Kairze —
El Tayob El Sahbann. oświadczył, 
że Tunis postanowił przyjąć egip­
ską ofertę dostawy broni dia je­
go kraju. (PAP)

Obrady
XV sesji WRN

(Dokończenie ze str. 1) 
spektywę rozwojową. Przygo­
towaniem tych materiałów na­
leżałoby zainteresować rady 
narodowe, by do końca 1860 r. 
przynajmniej 70 miast i osiedli 
posiadało ogotne plany. Pomo­
cą w tej pracy będą powstają­
ce powiatowe zarządy archites 
tomiczino-budowlane.

Jednym z podstawowych 
czynników w dalszej rozbudo­
wie i zabudowie miast jest na­
leżyte zaopatrzenie w materia 
ły budowlane. Dotychczasowe 
braki w tej dziedzinie opóź­
niają częstokroć wykonanie 
planów w budownictwie. I tu 
znowu rady narodowe winny 
uczynić wszystko, by urucho­
mić na swoich terenach zakła­
dy produkujące materiały bu­
dowlane,

W referacie poświęcono tak­
że wiele miejsca budownictwu 
indywidualnemu, którego lo­
kalizacja jeszcze przed rokiem 
1955 nie była oparta n.a pla­
nach przestrzennych. Z tego 
właśnie okresu istnieje tak 
zwane dzikie budownictwo, 
które jest „kulą u nogi” pla­
nów urbanistycznych. Obecnie 
53 miejscowości posiadają już 
opracowane olany przestrzen­
ne dla osiedli domków jedno­
rodzinnych. Dalszych 18 miast 
ma wyznaczone tereny pod to 
budownictwo.

Osobne omówienie w refera­
cie znalazła sprawa budownic­
twa wiejskiego oraz projekty 
usprawnienia organizacji i 
technologii produkcji budowla­
nej.

Koreferat wygłoszony przez 
przewodniczącego Komisji Bu 
downictwa przy WRN — W. 
Piaskowskiego został oparty 
na wypowiedziach ludności 
woj. poznańskiego. Zorganizo­
wanie przed sesją spotkań rad 
nych z mieszkańcami pozwo­
liło bowiem na dokładne za­
poznanie się komisji z uwaga­
mi i postulatami ludności w 
sprawach budownictwa.

Dyskusje z sesji zapocząt­
kowaną w dniu wczorajszym; 
w której wystąpił m. in. wi­
ceminister inż. Piróg, omówi­
my w > numerze jutrzejszym.

(an)

angielski prosi o „położenie 
kresu tej wymianie not".

Rządy Francji i Stanów 
Zjednoczonych wysłały jedno­
cześnie do rządu radzieckiego 
noty podobnej treści.

Wezwanie Japonii
do mocarstw

PEKIN (PAP)
Donoszą z Tokio, że w dniu 

24 bm. premier japoński Kiszi 
wystosował depeszę do mar­
szałka Bułganina. prezydenta 
Eisenhowera i premiera Mac- 
millana z apelem, by poparli 
na forum ONZ japoński wnio­
sek w sprawie zakazu broni a- 
tomowej oraz w sprawie wzno­
wienia obrad Podkomisji Roz­
brojeniowej ONZ.



Poseł - hfeeurzysta
p. Morgan Philips Pr ce 
przyjęci „Batorym"

(APl)
Unia 21 bm. przybył na

,.Batorym” do Polski wybitny 
parlamentarzysta angtelski, ezlo- 
nt-t; Ltbour Pai\y, Mor­
gan Philips Priee. Pan Priee 
ma zamiar zabawić w na­
szym kraju .oko;o 3 tygodni, 
które ciice wykorzystać na prze­
prowadzenie rozmów z naszymi 
działaczami gospodarczymi, w 
szczególności p r ze d s t a w i c ł o 1 a rn i 
rad robotniczych i działaczami 
wiejskimi.

Przedstawiciel APl przeprowa­
dzi! rozmowę z p. Priee bezpo­
średnio na statku.
— Czj/ jest Pan w Polsce po 

raz pierwszy?
— ściśle mówiąc na ziemiach 

polskich jestem już po raz trze 
ci. W dniach wybuchu pierw­
szej wojny światowej, dokład­
nie w roku 1314, byłem w War­
szawie, gdzie 'rozmawiałem z 
Romanem Dmowskim. Piłsud­
skiego nie udało mi się zoba­
czyć, ponieważ współpracował 
wówczas z Austrią, która jak 
wiadomo nie była naszym so­
jusznikiem. Później przyjecha­
łem do Polski w czasie plebi­
scytu śląskiego, jako korespon­
dent „Daily Heralda1', byłem 
jednym z 5 angielskich kores­
pondentów, widziałem wówczas 
również Bydgoszcz, Grudziądz 
i Gdańsk, Gdynia jeszcze wtedy 
nie odgrywała żadnej roli.

— Jaki ma Pan program po­
bytu w Polsce?

— W Gdyni chciałbym zoba­
czyć pierwszą polską stocznię i 
porozmawiać z radą robotniczą. 
Interesuje mnie porównanie! 
doświadczeń rad robotniczych i 
w Jugosławii, gdzie byłem • 
przed dwoma laty, z doświad- ■ 
czeniami polskimi. Chciałbym ! 
również zobaczyć przeciętną poi , 
ską wieś. Naturalnie — rów- ' 
nież Warszawę, Kraków, Za­
kopane...

— Czy publikował Pan wię­
ksze jakieś prace publicystycz­
ne?

— Wydałem kilka książek na 
tematy wschodniej Europy, hi­
storię dyplonjacji w pierwszej 
wojnie światowej i kilka prac 
na tematy międzynarodowe. 0- 
becnie chcę po podróży po Pol­
sce napisać kilka artykułów 
dla „Manchester Guardian".

— Jakie są pańskie osobiste 
tańnte resowania ?

— Jestem miłośnikiem my­
ślistwa, rolnictwa, zajmuję 
się obserwowaniem ptaków. 
Mam większą posiadłość w 
hrabstwie Głoucestershire, 
gdzie gospodarzy mój syn.

— Jak Pan ocenia podróż 
„Batorym"?

— Była wspaniała! 
Rozmawiał: Piotr KRA AK

Czy sprawy pracowników państwowych 
wejdą w jesieni na forum Sejmu?

(OD WARSZAWSKIEGO PRZEDSTAWICIELA „GŁOSU")
Według obowiązujących je- Według uzyskanych w związ 

ezcze przepisów’, każdy pracow- ku informacji, komisja powin- 
nik państwowy musi składać na zakończyć swe prace w cią- 
ślubowanie wobec Prezydenta gu najbliższych 10 14 dni, po
Rzeczypospolitej. Wprawdzie czym uzupełniony tekst projek- 
nikt tego nie robi, bo i prezy- tu wejdzie pod obrady rządu, 
denta darmo by u nas szukać, Działacze związkowi mają na- 
choćby ze świecą, ale przepisy dzieję (a jesteśmy zdania, że 
w’ postaci ustawy z 1922 roku nadzieje te należałoby poprzeć 
i jej późniejszych nowelizacji konkretnym postulatem pod a- 
pozostały, by straszyć a czasem dresem rządu), że projekt usta- 
śmieszyć wizerunkiem dawnych wy o państwowej służbie cywil- 
czasów. nej wejdzie jeszcze na jesieni

To, że dziś w prezydiach rad tego roku pod obrady Sejmu, 
narodowych wszystkich szcze- Twórcy projektu ustawy pra 
bli ponad 52 proc. stanu osobo- ten nowy doniosły dla
w ego to u zie z P s ** wielu tysięcy pracowników akt wym zaledwie wykształceniem * .
(często zresztą niepełnym); że prawny dokładnie sprecyzował 
na 25 tys. pracowników gro- prawa i obowiązki pracownika 
madzkich rad narodowych tylko państwowego, aby dał mu nie- 
1 (słownie: jeden) ma wyższe które przywileje, uzasadnione 
wykształcenie prawniczo-eko- specyfiką służby, a potem moż- | 
nomiczne; że blisko połowa te- ność stabilizacji w zawodzie 
go personelu pracuje w radach przez zniesienie pracy kontrak- 
zwykle nie dłużej niż 1—3 lat, towej jako stosowanej dotych- 
a potem szuka gdzie indziej czas zasady. Podstawą pracy, 
lepszej posady — to wszystko objętych tą ustawą, byłaby po­
stanowi niewątpliwie odzwier- minacja po 3—4-letnim okresie 
ciedlenie braku jednolitego, od- przygotowawczym (próbnym), 
powiadającego obecnym warun Istniejąca kadia, tak lóżna w 
kom ustawodawstwa w zakresie swoich kwalifikacjach i stażu 
praw i obowiązków pracownika służbowym, musialahy się pod- 
państwowego. dac zasadom piagmatyki służ—

Dlatego z zadowoleniem odno bowej: Ci, którzy odpowiadać 
towujemy fakt, że prace nad będą ustalonym warunkom — 
projektem od dawna oczekiwa- pozostaną, część stanie przed 
nej w Polsce, nowej ustawy o perspektywą egzaminu (spra- 
państwowej służbie cywilnej wa niejednokrotnie już wysu- 
dobiegają końca. W chwili o- wana przez „Głos Wielkopol- 
becnej projekt ten. zawierający ski“), a część (niestety, będą 
głównie postulaty Związku Za- i tacy) przejdzie do innych za­
wodowego Pracowników Pań- wodów. odpowiadających po- 
stwowych i Społecznych, jest na ziomowi ich wykształcenia i 
warsztacie pracy specjalnej ko- kwalifikacjom.
misji ministerialno - związko- Projekt ustawy przewiduje 
wej. która bada punkt po punk wznowienie instytucji
cie rozległy tekst projektu i do jcomjsjj dyscyplinarnych, 
kłada doń swoje uwagi i wnio- ' nyŁ-,,,r,/v,r/-.Ł-rA. RZEMlENIECkl

MTtiSTAC WARSZAWY

Dachy Starego Miasta... CAF — fot. Dąbrowiecki

l\/łowić o międzynarodo- 
-W-l v,ym znaczeniu Wiel­

kiej Rewolucji Październiko­
wej, w rezultacie której po­
wstało pierwsze państwo so­
cjalistyczne na świecie. wska­
zując wyłącznie na nauki, ja­
kie z tego historycznego wy­
darzenia czerpie ludzkość jest 
w pewnym sensie czymś nie­
pełnym. Podobnie jak dysku­
sja. w której przekonywamy 
do słuszności jakiegoś ogólne­
go poglądu, zapominając w 
ferworze argumentowania o 
zasadniczym dowodzie na to, 
że pogląd nasz jest już spraw 
dzony przez życie, że prak­
tycznie okazał się trafny. 

Jeśli bowiem Rewolucja
Październikowa — to przede 
wszystkim zwycięstwo ńauko-

Samoloł wylqc!ował
na... ulicv«/

w Lubsku
Niemałą sensację przeżyli mie­

szkańcy Lubska. W godzinąch po 
południowych, 21 bm. wylądował 
r.a ul. Poznańskiej samolot sani­
tarny, powracający po odwiezie­
niu chorego z Żar do Poznania 
Przyczyną przymusowego lądowa­
nia był defekt maszyny. Po chwi­
li pilot usiłował wystartować z u- 
llcy, lecz samolot runął ponownie 
na ziemię, na szczęście, z niewiel­
kiej wysokości. Załoga samolotu 
odniosła obrażenia, nie zagrażają­
ce życiu. Przyczyny wypadku ba­
da specjalna komisja. (PAPj

wego socjalizmu, triumf mark 
sizmu — teorii międzynaro­
dowego ruchu robotniczego. 
Jeśli zaś międzynarodowego, 
to znaczy, że stanowi on 
(oczywiście nie matematycz­
ną) sumę doświadczeń łudzi 
pracy wszystkich krajów W 
ich walce o postęp. I nie tyl­
ko doświadczeń, ale i celów 
i marzeń.

Ta prawda łączy się z nie­
łatwo rozumianą — tak było 
w całym minionym okresie — 
tezą Lenina o różnorodności 
form przejścia do socjalizmu; 
w praktycznym jej znaczeniu 
dla budownictwa socjalistycz­
nego i dla walki ruchu robot­
niczego w krajach kapitali­
stycznych.

Właśnie kodowanie wzo­
rów i mechaniczne przeno­
szenie ich na grunt różny 
tradycjami, kulturą, gospo­
darką i nawykami społe­
czeństw — świadczy chyba 
o niepełnym odczuciu tre­
ści tej tezy. Nawet biegli w 
piśmie, oczytani i przygoto­
wani do pracy ideologicznej 
wydawali się jakoś nie do­
strzegać nakazu Lenina; że 
zadaniem komunistów’ wszy­
stkich krajów jest ..umieć za­
stosować ogólne i podstawo­
we zasady komunizmu do tej 
swoistości stosunków zacho­
dzących między klasami i par 
tiami, do tej swoistości obiek­
tywnego rozwoju ku komu­
nizmowi, która jest właściwa 
każdemu poszczególnemu kra 
jowi i którą trzeba umieć zba 
dać, odnaleźć, odgadnąć".

Porywające, bezprzykładne 
bohaterstwo bolszewików nie 
tylko w czasie Wielkiego Paź­
dziernika, ale w długich po­
przedzających Rewolucję 15 
latach walki było, rzecz jas­
na. możliwe tylko dzięki ..gra 
nitowej podstawie teoretycz­
nej", v/ jaką uzbrojony był 
proletariat rosyjski.

I to jest fakt historyczny, 
któremu jakże często usiło­
wano zaprzeczać, nie tylko 
zresztą w kołach sceptyków...

Pisze o tym Lenin: „Dzięki 
spowodowanej przez carat 
przymusowej emigracji Rosja 
rewolucyjna posiadała w dru­
giej połowie XIX wieku tak 
rozlegle stosunki międzyna­
rodowe, tak wspaniałą zna­
jomość form, teorii światowe­
go ruchu rewolucyjnego, jak 
żaden kraj na świecie".

Nie umniejsza to wielkości 
myśli rewolucyjnej w Rosji, 
przeciwnie, fakt że tani po 
raz pierwszy zrealizowano za­
wołanie Manifestu Komuni­
stycznego. wskazujące że: 
„pierwszym krokiem rewolu­
cji robotniczej jest wydźwig- 
nięcie się proletariatu w kla­
sę panującą, wywalczenie de­
mokracji"; fakt wreszcie, że 
przykłady walki Komuny Pa­
ryskiej i potem doświadcze­
nia światowe ruchu robotni­
czego całego XIX w. potrafili 
bolszewicy w swej walce wy­
korzystać. rozwinąć 1 do swo­
ich konkretnych warunków 
twórczo zastosować, świadczy 
o głębok:m rozumieniu ducha 
marksizmu, o dojrzałości po­
litycznej. Potwierdza grun­
towne teoretyczne i praktycz 
ne przygotowanie rosyjskiej 
socjal-demokracji do wyko­
nania dzieła.

W „Dziecięcej chorobie le- 
wicowości komunizmu" (książ 
ce Lenina wydrukowanej w 
czerwcu 1920 r.) czytamy:

„Marksizm, jako jedynie 
słuszną teorię rewolucyjną,

Rosja przyswoiła sobie zaiste 
w cierpieniach w ciągu pól 
wieku niesłychanych mąk i 
ofiar, niebywałego bohater­
stwa rewolucyjnego, niepraw­
dopodobnej energii i pełnych 
poświęcenia poszukiwań, uczę 
nia się doświadczeń w prak­
tyce, rozczarowań, prób, ze­
stawiania z doświadczeniem 
Europy".

W takim zrozumieniu hi­
storii Wielka Rewolucja Paź­
dziernikowa staje się nam 
tym bliższa, gdyż czujemy w 
niej cząstkę tego, co najszla­
chetniejsze i najbardziej hu­
manistyczne wydały z siebie 
narody. Także poprzez bez­
kompromisową likwidację za­
istniałych w ostatnim okresie 
błędów wierni ideom mark- 
s izmu-leninizmu pot w; er dzi - 
liśmy siłę i żywotność mię­
dzynarodowego ruchu robot­
niczego. Spowodowaliśmy, że 
przed ludzkością wyraźniej 
jeszcze stanęła wielka szansa 
ostatecznego zwycięstwa idea 
łów internacjonalizmu a w 
ich liczbie także słuszność 
naszej pop&ździernikowej dro 
gi — polskiej drogi do socja­
lizmu.

Bardziej zrozumiale brzmią 
już dla nas słowa Manifestu 
Komunistycznego: „w tym 
samym stopniu, w jakim znie 
siony zostanie wyzysk czło­
wieka przez człowieka, znie­
siony będzie także wy­
zysk jednego narodu przez 
drugi", A słowa tego samego 
wielkiego historycznego do­
kumentu o tym, że „Wraz z 
przeciwieństwem klas wew­
nątrz narodu znika wzajem­
na wrogość narodów" tchnie 
rzeczywistym optymizmem, 
stawia na realnych podsta­
wach sprawę pokoju — naj­
cenniejszy skarb. Narody co­
raz głębiej przekonane o 
skuteczności walki zapewnią 
pomyślną przyszłość światu, 
spełniając tym samym hasła 
petersburskich i moskiew­
skich bohaterów, których 
pierwszym aktem w ich włas­
nym państwie był przecież 
dekret o pokoju.

Henryk HELLER
Jtródła:
W i. Lenin:

Dzieła Wybrane, t. 1, rok wyd. 1949.
W. I. Lenin:

Dzieła Wybrane, t. 2, rok wyd. 1931.
Karol Marks, Fryderyk Engels: 

Dzieła Wybrane, t. 1, rok wyd. 1949.

Jugosławia w 40 rocznicę 
Października

40 rocznica Rewolucji Paź­
dziernikowej obchodzona bę­
dzie w Jugosławii w sposób 
bardzo uroczysty. KC Związ­
ku Komunistów Jugosławii i 
komitety centralne związków 
komunistów w poszczegól­
nych republikach powołały 
jeszcze w początku br. komi­
sje, których celem jest opra­
cowanie programu obchodu. 
Komisja KC ZKJ zakończyła 
już swą pracę. Powołała ona 
komitet redakcyjny, który 
przygotowuje księgę pamiąt­
kową, poświęconą Rewolucji 
Październikowej. Na treść jej 
złoży się wybór dzieł takich 
wybitnych rewolucjonistów i 
teoretyków, jak: Lenin, Or- 
dżonjkidze, Swiedłow, Frunze, 
Dymitrow, Mao Tse-tung, 
Klara Zetkin, Mose Pi.iade i 
inni. Zbiór zawierać będzie 
również artykuł prezydenta 
Tito na temat Rewolucji Paź­

Zambst kupować w Holandii
produkujmy popularno domki 

w kraju
VV Gdańsku przy ul. El- 

bląskiej w wytwórni 
prefabrykatów budowlanych 
stoi pod drewnianą szopą 
fragment jednorodzinnego 
domku. Ściany zewnętrzne są 
grube i spoiste, a ścianka dzia
Iowa pomimo iż nie pokryta 
tynkiem — gładka, a co naj­
ważniejsze bardzo szczelna. 
Budulec stanowi tu gips i... 
słoma.

Pomysł utknął 
w departamencie

Fragment tego jednorodzin­
nego domku postawił tu za 
zezwoleniem Zarządu Budow­
nictwa Terenowego w Gdań­
sku młody wynalazca — inży­
nier, zamieszkały stale w Je­
leniej Górze mgr Jerzy Gaj- 
czewski. Trudne, smutne i tra 
gikomiczne są dzieje wynalaz 
ku inż. Ga jeżewskiego. W kwiet 
niu br. po opatentowaniu swe 
go wynalazku — nowego two­
rzywa budowlanego inż. Gaj- 
czewski zwrócił się do Depar­
tamentu Produkcji Elemen­
tów Budowlanych Minister­
stwa Budownictwa i Przemy­
słu Materiałów Budowlanych 
z propozycją wykorzystania 
jego pomysłu przy budowie 
domków jednorodzinnych. Dy­
rektor techniczny Departa­
mentu i główny technolog z 
entuzjazmem przywitali pro­
jekt, twierdząc, że potrafi to 
rozwiązać problem budownic­
twa, szczególnie wiejskiego. 
Sprawa jak do tej pory utknę 
ła na martwym punkcie. Pro­
jekt leży w departamencie, a 
buduje się starym systemem.

Ameryka nie 
cltcą kupować

Ale na tym nie koniec. W 
czasie tegorocznych Targów 
Poznańskich inż. Gajczewski 
zainteresował swym pro­
jektem przedstawicieli ZSRR, 
Ameryki i Holandii. Obecnie 
otrzymał on od 3 firm ame­
rykańskich oferty na sprze­
daż patentu. Są to firmy Us 
Gypsum Company Chicago, 
Johns Manville największa tir 
ma budowlana USA w New 
Jersey i Fabricatos inc. w 
Norwalk. Posiada on również 
ofertę holenderskiej firmy 
Everbest na współpracę i 
współudział w zyskach pły­
nących z budowy domków je­
go projektu i we wszystkich 
krajach świata. Należy tu 
zaznaczyć, że ta sama firma 
Everbest pertraktuje obecnie 
z Polską o dostarczenie nam 
domków jednorodzinnych w 
cenie trzykrotnie wyższej od 
ceny domków pomysłu inż. 
Gajezewskiego.

...A on cłice dla kraju
Jednak uparty wynalazca 

chce zostawić patent w kraju. 
I to nie tylko ten. Opracował 
on specjalny materiał zastępu 
jący klepki parkietowe itp. 
Wszystkie pomysły spotkały 
się z wielkim uznaniem sfer

dziernikowej, referat "wygło­
szony na uroczystej akademii, 
która odbędzie się w przed­
dzień 7 listopada oraz chro­
nologię wydarzeń rewolucyj­
nych w Jugosławii w okresie 
od roku 1918 do 1921.

Specjalne wydania przygo­
towują prawie wszystkie wy­
dawnictwa jugosłowiańskie.

Teatry belgradzkie wysta­
wią kilka sztuk dramatycz­
nych, których treść wiaże się 
z wydarzeniami październiko­
wymi.

Na uniwersytecie robotni­
czym w Belgradzie wygłoszo­
ny zostanie cykl odczytów na 
temat Rewolucji Październi­
kowej .

W kinach wyświetlane będą 
znane filmy radzieckie jak: 
„Czapajew", „Lenin w Paź­
dzierniku", „Oet&tnta noc" 
itp.

naukowych. Nic dziwnego — 
np. domek z nowego tworzy­
wa — slomitu byłby 3 razy 
cieplejszy, 3 razy lżejszy i 3 
do 5 razy tańszy od domku z 
cegły. Jego montaż trwałby 1 
tydzień. Nie ma potrzeby sto­
sowania tynków’ wewnętrz­
nych, gdyż gips- jest gładki i 
można go w czasie produkcji 
zabarwić na dowolny kolor.

Cóż — tylko produkować. 
Ale... kto wyda zezwolenie?

(PAP)

Kurtka z czerwonego flauszu — 
przeznaczona na „po nartach" • 
oryginalnym zapięciem i kapuz^ 
— prezentowana m. in, na robo­
czym pokazie modeli Laborato­
rium Odzieżowego.

Foto: C. Paprocki

Modele są...
ale nie w sklepach

Ten pokaz nie miał nic 
wspólnego z rewią. W zwy­
czajnej pracowni gdzie widzo­
wie siedzieli przy zwyczaj­
nych stolach krawieckich, 
zwyczajne pracowniczki spół 
dzielni prezentowały bardzo 
gustowne modele damskich i 
męskich okryć, zimowych ko­
stiumów damskich i komple­
tów narciarskich. Przygotowa­
ła je Spółdzielnia Pracy „La­
boratorium Odzieżowe”, x 
myślą o sezonie zimowym. 
Komisji selekcyjnej — skła­
dającej się z przedstawicieli 
różnych krawieckich spółdziel 
ni jak i dystrybutorów np. 
,,Galluxu‘’, Woj Żarz. Handlu 
Odzieżowego i innych — po­
dobały się na ogół nowoczesne 
modne kreacje. Trzeba jednak 
aby prócz uznania spółdziel­
nie krawieckie zamawiały 
wzory do masowej produkcji 
czego niestety na ogół nie czy­
nią. Stąd przestarzała, nie 
modna konfekcja w sklepach.

Wprawdzie ostatnio nie­
którzy z dystrybutorów za­
czynają współdziałać ze swoją 
klientelą i przekazywać wyt­
wórcom jej gusty i życzenia. 
Ale jeszcze nie wszyscy. A 
przecież wszyscy chcemy cho­
dzić modnie ubrani. Prawda?

(az)

Miss Polonia coś potrafi
Na zaproszenie Okręgowego Dt 

mu Oficera przyjechała do Lubi: 
na tegoroczna Misa Polonia — Ali 
cja Bobrowska. Wystąpiła ona 
recytacjami poezji w imprezie ai 
tystycznej. Liczne brawa świad 
czyły, iż Miss Polonia zdobyła syr 
patię lublinian.

Hf 2-.3 — Sir, 3



Historia
bez precedensu
W latach 1955 1 1956 Cen­

tralny Zarząd Handlu Apa 
ratami Fotograficznymi 1 
Art. Foto-optycznymi w Ło 
dzi sprowadził z NRD i roz 
przedał partię wysokiej kia 
sy aparatów fotograficz­
nych „Exakfa” 6x6. Po ja­
kimś czasie okazało się jed 
nak, iż aparaty te posiada­
ją ukrytą wadę konstruk­
cyjną.

W tych dniach Central­
ny Zarząd otrzymał nie­
zwykłe — jak na nasze we­
wnętrzne stosunki — za­
wiadomienie od producen­
ta aparatów — firmy „Iha- 
gee” w Dreźnie. Firma nie­
miecka zawiadomiła mia­
nowicie naszą centralę han 
dlową o tym, iż wymienią 
bez żadnej dopłaty wszyst­
kie znajdujące się w Polsce 
aparaty „Exakta” 6x6 na 
nowe, o wiele lepsze apara­
ty „Exakta-Varex” II z o- 
biektywem Tessar 1;2,8...

Pierwszy aparat kosztu­
je 6 tys. zl, drugi natomiast 
kosztowałby w sklepie 13 
tys. zł!!

Ustalono, iż wszyscy po­
siadacze aparatów „Exak- 
ta” 6x6, powinni nadesłać 
je do 30 listopada br. do 
łódzkiej hurtowni fotogra- 
ficzno-precyzyjnej, zakład 
artykułów importowanych 
w Łodzi, ul. Księży Młyn 
nr 14. Hurtownia ta, po wy 
mianie aparatów, zawiado­
mi o terminie odbioru wszy­
stkich zainteresowanych.

Ta historia, nie mająca — 
niestety, w Polsce preceden 
su, powinna stać się wielce 
pouczającym przykładem 
dla naszych zakładów prze 
myślowych i naszego han­
dlu uspołecznionego...

z~ W'"-:<i:-

... :

Polski reaktor atomowy
— w budowie

W Świerku pod Warszawą w 
Centralnym Ośrodku Badań Jądro 
wych trwa montaż pierwszego 
polskiego reaktora doświadczalne­
go. Po zmontowaniu urządzeń od­
bywa się obecnie betonowanie. — 
Uruchomienie reaktora przewidzia 
ne jest na początek przyszłego 
roku. Na zdjęciu: widok na budy­
nek reaktora i laboratoriów. Na 
pierwszym planie — basen roz­
bryzgowy wody II obiegu chłodzą­
cego.

ężne, ważące kilka ton drzwi, 
kają wejście do stacji pomp

CAF — fot. Dąbrowieckl

Nie niszczmy własnych dokumentów
A mbicją każdego nafodu 

jest pragnienie udowod­
nienia swych praw do ziemi, 
którą zamieszkuje. Im star­
sze i bogatsze uzyskuje do­
wody przeszłości swej ojczy­
zny tym mocniejszą staje się 
więź z nią i tym większe i 
słuszniejsze posiada prawo do 
dumy. Niszczenie tych dowo­
dów równa się przekreślaniu 
osiągnięć swych przodków i 
jest przestępstwem wobec 
przyszłości. Szanując własną 
przeszłość, okazujemy dla sa­
mych siebie szacunek, chro­
niąc ją przez roztoczenie ople 
ki nad jej zabytkami zyska­
my szacunek nawet u nieprzy
jaciół.

Na tym miejscu poświęcić 
chcemy kilka zdań szczegól­
nie ochronie zabytków archeo 
logicznych, tej grupie zabyt­
ków, których metryka sięga 
często tysięcy lat. Stanowią 
one do czasów historycznych 
(X—XII wiek) jedyne doku­
menty życia, pracy i osiągnięć 
ludności od początków jej po 
jawienia się na naszych ob­
szarach. Większość tych śla­
dów jest niepozorna i nie rzu­
ca się w oczy — jest bowiem 
ukryta w ziemi. Jak każdy 
dokument historyczny tak i 
te posiadają przede wszyst­
kim nieocenioną wartość nau­
kową. I jedynie na ich pod­
stawie można odtworzyć dru­
gi okres rozwoju sięgający do 
czasów, kiedy obszar Polski 
pokryty był lodowcem. Np. 
ślady obozowisk wędrownych 
grup ludzkich znajdują się 
przeważnie na położonych 
nad wodą wydmach piaszczy­
stych. Usprawiedliwiona ko­
nieczność gospodarcza zalesie­
nia takich wydm pozbawia ar 
cheologów możliwości ich zba-

Gagenau we wrześniu.
Al ałe miasteczko Gagenau 

znajduje się niedaleko 
Baden-Baden. Leży w głębo­
kiej dolince i żyje niemal wy­
łącznie z tutejszej fabryki 
Daimler-Benz. Dwieście me­
trów za jej krańcem rozpo­
czynają się już strome wznie­
sienia gór Schwarzwaldu, po­
kryte rzeczywiście „czarnymi 
lasami". Na tych górach wi­
działem „w akcji" jeden z 
egzemplarzy produkowanego 
tutaj „Unimoga", którego 
możliwości zastosowania trud 
no wprost zliczyć. Potrafi on 
siać, orać, żąć zboże, zbierać 
kartofle, buraki, a na uparte­
go i kukurydzę, potrafi peł­
nić służbę chemiczną w rol­
nictwie i leśnictwie, a także 
zakładać kable, wbijać słupy 
telegraficzne, służyć jako ma­
szyna do robót ziemnych i dro 
gowych. Może również służyć 
przy’ swojej wytrzymałości na 
3—4.000 motogodzin jako 
ciągnik terenowy (optymal­
nie 7,5 tony) oraz mała cięża­
rówka (1,5 tony) na terenach 
górzystych i szczególnie trud­
nych do przebycia. Jeden z 
pracowników firmy z satys­
fakcją opowiadał mi, że pod 
Wiedniem organizuje pokaz 
filmowo-telewizyjny, którego 
bohaterem będzie „Unimog". 
Ma się on wspińać na nie zdo 
byty dotychczas przez iw jaz­
dy mechaniczne jeden z gór­
skich szczytów.

Chciałbym to zobaczyć. 
A)ia, jeszcze jedno: przy 

pewnej wprawie „Unimog" 
można w ciągu pięciu minut 
przerobić (zakładając moto­
pompę) na wiejską, zmotory­
zowaną straż pożarną, co jest 
doprawdy niebagatelną zale­
tą, gdy zważy się jego możli­
wości terenowe i szybkość 
realną do 55 km na godzinę. 
Wiele "dobytku można by ura 
tować przed płomieniami, 
gdyby w każdej polskiej wsi

Mgr St. Josnosz 

kustosz
Muzeum Archeologicznego 

w Poznaniu

dania. Dlatego byłoby rzeczą 
słuszną, by władze terenowe 
zawiadamiały instytucje ar­
cheologiczne o swych planach 
zalesiania w celu przeprowadzę 
nia przed tym badań na ta­
kich obszarach.

Jako przykład służyć może 
rozległe stanowisko wydmo­
we w Luboniu pod Pozna­
niem. które dostarczyło nie­
zwykle bogatego i cennego 
materiału archeologicznego a 
obecnie jest prawie zupeł­
nie zagospodarowane. Wiele 
wydm lub pagórków piaszczy 
stych, gdzie znajdują się naj­
częściej cmentarzyska z pra­
wie wszystkich okresów przed 
historycznych ulega rozkopa­
niu, zwłaszcza ostatnio w 
momencie intensywnego roz­
woju budownictwa i zapotrze 
bowania na materiały bu­
dowlane. Podczas eksploatacji 
piasku lub gliny ogromna 
większość wyrzucanych na po 
wierzchnię grobów, naczyń 
ze spalonymi kośćmi ludz­
kimi i przedmiotów, jakimi 
obdarowywano zmarłego, cał­
kowicie niszczeje.

Jest rzeczą stwierdzoną, że 
ponad 2/3 zabytków archeo­
logicznych ginie bezpowrot­
nie. A przecież im większa 
ilość źródeł i dokumentów 
tym lepsze możliwości istnie­
ją dla coraz dokładniejszego i 
pełniejszego poznania prze­
szłości.

Gromadzone w muzeach i 
pracowniach w ciągu wielu 
dziesiątków lat zbiory zabyt­
ków zostały mocno uszczu­
plone podczas ostatniej woj­
ny. Rzeczy cenniejsze wywie­
ziono w nieznane, inne padzie 
liły los zbombardowanych i 
'spalonych pomieszczeń i ma­
gazynów. Istnieje piina ko­
nieczność ponownego ich gro­
madzenia. Szczupła kadra ar­
cheologów z jeszcze szczuplej­
szymi środkami finansowymi 
zdana jest na pomoc społe­
czeństwa. Służyć nią może 
każdy, kto z racji swego za­
wodu styka się z ziemią, a 
więc rolnicy, robotnicy rolni, 
drogowi, torfiarze, instytucje 
budowlane, melioracyjne; 
wielką rolę odgrywać w tym 
może nauczycielstwo wiejskie. 
Wystarczy jedynie zabezpie­
czyć znalezisko na miejscu 
przed dalszym rozkopywa­

„Idiolen - W iese 
znaczy „ośla łączka'

(Od specjalnego wysłannika „Głosu“ do NRF)
był taki motoryzacyjny wie- 
loboista, którego wszystkich 
możliwości jeszcze nie wymię 
niłem.

Właśnie te wielostronne 
możliwości zastosowania — 
to dla odbiorców problem. 
Maszyna jest skomplikowana 
i nauka zastosowania jednej 
z 200 maszyn rolniczych, któ­
re nawiesza się na pojazd, 
jest bodaj najważniejszym 
elementem zrealizowania 
owych 3—4 tys motogodzin, 
które firma gwarantuje. Dla­
tego w Gagenau istnieje wiel 
ka sala z przekrojami wszy­
stkich zespołów pojazdu. Fa­
bryczni instruktorzy bezpłat­
nie tłumaczą metody konser­
wacji, szybkiej wymiany czę­
ści, usuwania najczęstszych 
uszkodzeń i tak dalej. Gdy 
zwiedzałem salę — odbywał 
się właśnie taki doraźny kurs, 
na który zawsze ktoś uczę­
szcza. Nie można się zresztą 
dziwić, bo „Unimog" nie na­
leży do tanich traktorów uni­
wersalnych. Fabryczna cena 
2.500 dolarów, z wyposaże­
niem więcej, może ostudzić 
zapały do tego rolniczego ro­
bota. Jeśli jednak ktoś decy­
duje się na kupno, musi na­
przód spróbować, jak kosztow 
ny sprawunek" działa w 
praktyce. Dla klientów prag­
nących na próbę usiąsć za 
kierownicą „Unimoga" urzą­
dzono specjalne pole nazywa­
ne przez funkcjonariuszy w 
Gagenau „Idioten-Wiese", 
czyń po polsku „ośla łączka". 
Oczywiście nazwa jest żarto­
bliwa i Jego Klientowska

niem i o fakcie odkrycia za­
wiadomić najbliższe władze 
terenowe.

Mimo istniejącej ustawy o 
ochronie tych zabytków, przy­
toczyć można długą listę przy 
kładów barbarzyńskiego ich 
niszczenia. W Smogulcu, w 
pow. wągrowieckim rozpoczę­
to rozwozić wały grodziska 
dla zabezpieczenia brzegów 
stawów rybnych (podobnie 
zrobili Niemcy w Objezierzu 
k. Obornik podczas wojny — 
im jednak zawsze zależało na 
słowiańskości naszych ziem), 
zatarciu wsząlkich śladów 
w Dusinie k. Gostynia ziemię 
z grodziska użyto do budowy 
przyczółka mostowego na rze­
ce Kani. W Śremie usiłowano 
grodzisko, będące najstarszą
— w dosłownym brzmieniu
— częścią miasta, którą w każ 
dym innym kraju otoczono by 
staranną opieką, wyrównać 
pod budowę parku,

W okresie powojennym nie­
jedno grodzisko ucierpiało 
znacznie w trakcie wykony­
wania różnych czynów spo­
łecznych, podczas budowy zni­
szczonych dróg i niwelacji łąk. 
Dobrze, gdy przed rozpoczę­
ciem robót zawiadomiono o 
tym instytucję archeologicz­
ną i umożliwiono przeprowa­
dzenie przynajmniej krótkich 
badań (jak np. w Słupcy), ale 
były to naprawdę wyjątki.

Niszczenie takich zabytków 
wystawia nam nie tylko bar­
dzo smutne świadectwo zani­
ku czci dla naszej przeszłości, 
której jesteśmy dziedzicami, 
ale pozbawia nas możliwości 
lepszego poznania tej przeszło 
ści. Badania grodu z V wieku 
przed n. e. na półwyspie Jez. 
Biskupińskiego stały się re­
welacją w świecie naukowym 
prawie na skałę odkryć w 
Pompei. Badania grodów w 
Poznaniu, Gnieźnie. Bcnikowie 
k. Kościana i innych uzupeł­
niły dane historyczne i tym 
samym pozwoliły na prawidło 
we rozwiązanie problemu po­
wstania i organizacji państwa 
polskiego, którego tysiąclecie 
obchodzić będziemy w najbliż 
szych latach.

Wiemy, że Słomianie na zie­
miach nadodrzańskich miesz­
kali od przeszło dwudziestu 
wieków i byli systematycz­
nie wypierani ze swych sie­
dzib przez ludy germańskie. 
Powrót Polski na Ziemie Za­
chodnie posiada głębokie uza­
sadnienie historyczne; i nie 
mała w tym zasługa badań ar 
cheologicznych.

Chrońmy stare dokumenty 
naszej przeszłości i kultury 
tak jak „dowód tożsamości”.

Mość nie dowiaduje się, po 
jakiej łączce jeździł.

Obok „Idioten-Wiese" znaj­
duje się pięknie urządzony 
pawilonik, w którym umiesz­
czono wystawę .kompletu ma­
szyn rolniczych, mających za 
stosowanie do „Unimoga"; 
oczywiście znowu przekroje 
robocze, niewielki sztab in­
struktorów i tak dalej.

Nowością w pracach rol­
nych jest zastosowana do 
„Unimoga" maszyna żniwna. 
Jest to uproszczony kombajn. 
Zamiast jednak młócenia na 
polu w czasie ruchu, maszy­
na tnie źdźbło łącznie z kło­
sem na kawałki długości 
10—15 cm, nie niszcząc ziar­
na. ścięte zboże ładuje się na 
doczepiony do traktora wóz 
o wysokich bokach. Sprząt­
nięte w ten sposób plony zrzu 
ca się do betonowanego dołu 
w stodole. Przygotowanym 
kanałem przenosi transpor­
ter ową sieczkę do młocami, 
a po wymłóceniu na dach obo 
ry, by przez luki w sufitach 
spuszczać słomę na podśclół- 
kl dla krów. Urządzenie rze­
czywiście oszczędza pracę i re 
dukuje nawet żniwa do „eta­
towych" dwu i pół robotnika 
na 35 ha. Ma tylko manka­
ment, gdy — chęąc nie chcąc 
—* trzeba ciąć na polu zboże 
zbyt wilgotnó, by nadawało 
się do natychmiastowej młóc­
ki.

Polska zakupiła próbne 
egzemplarze „Unimoga".

Gospodarstwo, sale wykła­
dowe, „ośla łąka", a nawet

Głos u obronie ekspedienta
Bazar z obuwiem przy ul. Głogowskiej. Tłok nieopi­

sany. Żadnego porządku w kolejkach. Przeciśnijmy
się bliżej lady.

— Pani pozwoli siódemkę, tę z paskiem niebieskim.
— A mnie z tym żółtym, tylko o pół numeru mniejsze.
— Proszę pani, czy nie ma innych butów o tym samym 

rozmiarze?
Ekspedientka młoda, zdaje się niedawno stanęła za la­

dą, oczyma przebiega po klientkach, nie wie, kogo naj­
pierw obsłużyć. Nie umie też odpowiedzieć od razu na 
wszystkie pytania. Starając się jakoś opanować, szuka 
tych „innych" łrutów wśród pudelek, tworzących wysoką 
ścianę.

— Proszę pani, ma pani siódemki damskie? — biegnie 
za nią nowe pytanie.

Ekspedientka odwraca się:
— Owszem, są.
— Może pani pozwoli te, które są w oknie ‘wystawo­

wym.
— Patrzcie ją, tyle co weszła do sklepu, a już się pcha! 

— pada głos oburzenia z gromady czekających.
— Niech poczeka tak, jak myl
—• Spieszy mi się.
— A nam to nie?
Ekspedientka nie wie, co robić. W tym samym czasie 

krzyżują się inne zamówienia. Zapomina o szukanym po­
przednio numerze. Musi też zważać na buty wydane do 
przymierzenia, bo za każdy odpowiada własną pensją.

— Może by mnie wreszcie pani obsłużyła. Co za obsłu­
ga! — oburza się damulka, która — widać — umie zmu­
szać sklepowych do natychmiastowego obsłużenia siebie. 
Przez plecy pchających się przy ladzie wędruje bucik.

— Proszę pani o pół numeru większe!
— Proszę pani, jak długo ja mam czekać?
Ekspedientka ma łzy w oczach.

To tylko jeden przykład. Znacie ich więcej, wszak każ­
dy z nas codziennie coś kupuje w jakimś sklepie, a iluż 
z nas uczestniczy w zaciekłej wojnie prowadzonej prze­
ciwko tej zza lady ekspedientce, która naszym zdaniem 
(jakakolwiek) jest nieznośną, oszustką, defraudantką, ko­
bietą nie mającą nerwów, mogącą stać na nogach bez 
przerwy przez 8—9 godzin, zobowiązaną do uśmiechu, 
wolną od wszelkich osobistych kłopotów. Dodać trzeba, 
że ta. ostatnia, nie ma nikogo na swoją obronę, nawet pro­
kuratora, bo i książka życzeń i zażaleń, i dyrekcja czyha­
ją na jej najmniejsze potknięcie.

4$
— Eh, proszę pana, z mężczyznami to jeszcze nie tak

źle, — mówiła mi jedna z ekspedientek w sklepie rybnym. 
— Mężczyzna wie, co chce kupić, jest zdecydowany, bo 
nim doszedł do lady już towar sobie wybrał. Ale z nie­
którymi kobietami! Na przykład dzisiaj. Jedna piętna­
ście minut wybierała karpia. Ten był za mały, tamten za 
duży, ten znowu nie podobał się, potem zdecydowała się 
na dorsza, obejrzała jednego, drugiego i — podziękowała. 
Nie tylko moja tu strata czasu, lecz tych wszystkich in­
nych, którzy czekali w dług iej kolejce.

Nie staję — zaznaczam — w obronie wszystkich ekspe­
dientów i nie przeciwko wszystkim klientom. Chodzi mi 
tylko o to, żeby ci sprzed lady i ci zza lady sklcpozuej 
uważali siebie za... ludzi o takich samych nerwach.

J. P.

850 uczniów, którzy uczą się 
w zakładach macierzystych 
w Untertiirkheim — wszystko 
czyni się dla lepszej obsługi 
klienta. W poprzednich ko­
respondencjach nie zazna­
czyłem, że na naukę do 
Daimler-Benza przyj eżd żaj ą 
młodzi chłopcy z Japonii^ 
Indonezji, Indii, Cejlonu, kra 
Jów arabskich, z Abisynii... 
nie wymieniając rejonów eu­
ropejskich i Ameryki Połud­
niowej. Po zdobyciu kwalifi­
kacji mechanika samochodo­
wego („Wyszkolonego u Ben- 
za!“) wrócą do swych krajów, 
by wykonywać mercedesow- 
ską „Kunden-Dienst". Widocz 
nie korzyści spółki akcyjnej, 
która przecież nie kieruje się 
sentymentami, lecz konkret­
nym interesem, są znaczne, 
skoro opłaca się inwestować 
w ten zagraniczny element 
Judzki ogromne kwoty. Obli­
czali bowiem, że utrzymanie 
jednego ucznia kosztuje za­
kłady nie 17 marek — lecz 
co najmniej 120 marek lub 
więcej miesięcznie, a przecież 
otrzymują oni niezależnie od 
tego swoje kieszonkowe.

Włożone w jobsługę klien­
tów pieniądze zwracają się 
jednak w formie trwałości wo 
zu, za którą można żądać 
wyższej zapłaty. Doprowadze­
nie produkcji i obsługi klien­
tów do perfekcji śrubuje naj­
niższą cenę pojazdu Mercedttł

na 8.900 marek, a więc dwu­
krotnie tyle, ile kosztuje 
„Volkswagen", pozwalając bez 
zmrużenia powiek żądać za 
sportowy wóz 300 SL 12.000 
dolarów w Stanach Zjedno­
czonych.

Tymczasem, jak jest z na­
szym Żeraniem? Gdzie ktoś 
w Polsce lub poza nią widział 
fabryczną stację obsługi 
„Warszaw", „Starów", „Lub­
linów7"? Założono po Paździer 
niku bodaj w stolicy jedną 
stację żerańską. A czemu nie 
ma takich punktów obsługi 
chociażby w wojewódzkich 
miastach?

... a' może, może firmowa 
stacja obsługi musiałaby usu­
wać błędy fabryczne, co psu­
łoby nie tylko humor radzie 
robotniczej i dyrekcji? No 
tak, ale to sprawa brakarzy, 
którzy tolerują wypuszczanie 
części z błędem. W zakładach 
Daimler-Benza widziałem, że 
jedyną czynnością całkowicie 
ręczną jest znakowanie kon­
trolowanych części symbolem 
brakarza. Można go znaleźć, 
jeśli przepuścił błąd, nawet 
po wielu latach. Tolerancja 
zaś wynosi 0,003 mm (!) 
przy niektórych częściach. 
Brakarzowi daruje się naj­
wyżej 2—3 błędów. Przy na­
stępnym przepuszczonym błę­
dzie musi debrze płatną 
funkcję opuścić.

Ten system kontroli tech­
nicznej jest chyba prawidło­
wy i wrarto w naszym prze­
myśle go zaprowadzić. Oto 
ostatnia uwaga, która rfasu- 
nęła mi się po trzydniowej 
whzycie w trzech zakładach 
mercedesowego królestwa.

Janusz LIKOWSKI



Pracownicy poszukiwani
Głównego konstruktora, inżyniera-mechanika 
z długoletnim doświadczeniem w konstrukcji 
maszyn, głównego technologa, inżyniera-mecha­
nika względnie technika z długoletnią praktyką, 
mistrza działu montażowego z praktyką, star­
szego technika normowania — technika-mecha- 
nika z długoletnią praktyką, dwóch technłków- 
mechaników do działu zaopatrzenia i kooperacji 
zatrudni zaraz Fabryka Maszyn i Urządzeń 
Wronki, ul. Fabryczna 12. Warunki pracy i pła­
cy do omówiehia na miejscu. Podanie należy 
kierować nod adresem: jak wyżej. K5725
Monterów elektryków oraz pomocników do 
prac w terenie — zarobek w systemie akordo­
wym plus koszty rozłąki, robotników do prac 
magazynowych przyjmie zaraz Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa, Po­
znań, ul, Wawrzyńca 1—7, pokój 26. K5781
Murarzy, elektryków, hydraulików, robotników7 
budowl. i robotników do transportu przyjmiemy 
zaraz. Przedsiębiorstwo Remontowe P. D. i P. 
Poznań, uł. Chudoby 24, pokój 18. 27586g
Majstra względnie kierownika budowy ze zna­
jomością prac w budownictwie oraz rozliczeń 
zarobków pracowniczych poszukuje z dniem 
1. X. 1957 r. Zakład Cudowlauy PGR Dobiegnie­
wo, pow. Strzelce Krajeńskie, woj. Zielona Gó­
ra. Reflektuje się na siłę samotną. Wynagro­
dzenie wg układu zbiorowego budownictwa. 

.____________________________ K5756
Szewców oraz krawców na szycie miarowe II 
kat. przyjmie natychmiast O. Z. K. nr 135. Po­
znań, Robocza 4. 27760g
Pracowników na stanowiska noszowych przyj­
mie zaraz Stacja Pogotowia Ratunkowego m, 
Poznania, ul. Chełmońskiego 20 (administracja) 
I ptr. Reflektuje się tylko na pracowników miej­
scowych. K5761
Zegarmistrzów na prace w Poznaniu, Lesznie, 
Gnieźnie i Gostyniu, przyjmiemy. Zgłoszenia 
należy kierować: Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Pracy Zegarmistrzowsko-Złotniczo-Optyezna, 
Poznań, pi. Wolności 5 (w podwórzu). K5846
Każdą ilość murarzy, robotników7, 4 blacharzy 
oraz 2 szklarzy przyjmie zaraz Sekcja Zatrud­
nienia Miejskiego Przedsiębiorstwa Remontowo- 
Budowlanego nr 2 w Poznaniu, Droga Dębiń­
ska 3b. Zarobek do 2000 zł i więcej. Roboty na 
terenie m. Poznania. K5845
Mechaników silnikowych — samochodowych 
zatrudni zaraz Zjednoczenie Robót Inżynieryj­
nych — Baza Sprzętu Poznań, Gnieźnieńska 63.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w bu­
downictwie. K5771
3 lekarzy pediatrów, specjalistów drugiego lub 
pierwszego stopnia, 5 lekarzy med., 7 pielęgnia­
rek zatrudni natychmiast Przychodnia Obwodo- 
wo-Rejonowa Poznań, Nowe Miasto. Warunki 
płacy wg stawek Ministerstwa Zdrowia. Warun­
ki pracy do omówienia. Zgłoszenia osobiste lub 
pisemne należy kierować Przychodnia Obwodo- 
wo-Rejonowa Poznań, Nowe Miasto, ul. Smol­
na 13a, od godz. 7,30—14,30. 27872g

Praca
Stolarze potrzebni. Tu­
cholski, Poznań, Główna 
31, stolarnia. 27847g
Ogrodnik żonaty z dłuższą 
praktyką zawodowo-han- 
dlową przyjmie posadę za 
raz (bez wyjątku na dzia­
ły produkcji). Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Po­
znań, Świerczewskiego 3.

38783p

Inżynier instalacji sani­
tarnych zmieni posadę. 
Warunek mieszkanie. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
27«80g.

Krojenie konfekcji dam­
skiej, męskiej oraz Szy­
dle pfzyjmę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 27618g.

Ogrodnika pomocnika do­
brego z praktyką, samot­
nego na inspekty i szklar­
nie zatrudni Dókowicz, 
Rogoźno Wlkp. 27625g

Potrzebna pomoc domowa 
do dzieci. Pusżczykówko, 
ul. Reymonta 4 m. 4.

2767»g

Pomóc domowa potrzeb­
na. Zgłoszenia: Poznań, 
Czerwonej Armii 8 — fry­
zjer. 27fl48g

Dnia 23 września 1957 r. zmarła po długich i 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza nigdy niezapomniana, najdroższa 
matka, siostra i teściowa, przeżywszy lat 53, śp.

z. Białych

Stefania Zawodna
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. o 

godz. 11,40 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
"W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
2814 4g

Najnowsze gdobyczę techniki na usługach
PRZEDSIĘBIORSTW i IftSTYTŁfJł

ZAKŁADY WYTWÓRCZE 
SPRZĘTU TELETECHNICZNEGO „TELFA"

Bydgoszcz, ul. Grudziądzka 911
polecają

Łącznice dyrektorsko-konferencyjne na 20 linii 
typu ŁDK-56

umożliwiające przeprowadzanie zbiorowych konferencji bez 
odrywania się od stanowiska pracy.
Łącznica ŁDK-56 dopomaga w operatywnym kierowaniu 
przedsiębiorstwem. Daje możność przekazywania dyspozycji 
jak również przyjmowania meldunków.

Cena loco stacja odbiorcy: 31.000 zł 
Dostawa na bezpcśrednie zamówienia.

Termin dostawy: 3 tygodnie
Prospektów i opisów technicznych dostarcza się na żądanie

Nauka
Fortepianowej gry udzie­
la początkującym i za­
awansowanym pedagog. 
Poznań, Czerwonej Ar­
mii 29, wejście o, m. 115.

28826g
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 m. 7. 27433g
Lekcji fortepianu udziela 
Halina Poniecka-Marzyń- 
ska, Poznań, Piekary 13b 
m. 8. zgłoszenia od godz. 
15—17 . 27724g

Kupno

Pianino dobre używane 
kupię. Oferty do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 27804g.
Kupię jadalnię nowocze­
sną. Poznań, Partyzancka 
13 m. 2. 27814g
Kupię fosfor w łaskach 
lub granulowany. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 38779p.
Kupię drut ocynkowany 
lub zwykły do wyrobu 
siatek. Poznań, Mickiewi­
cza 17. 27618g
Gabinet męski stylowy 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dła . 27620g.
Pianino z. płytą metalową 
w dobrym stanie kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla
27Mlg.__________
Dywan perski 2.5X3,5 ku­
pię. Oferty z podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
27636g.
kupię skrzynię biegów 
samochodu osobowego 
..Citroen”, tylny napęd. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
27644g.

Sprzedaż
Wózki koszykowe, lakie­
rowane, spacefówki (War­
szawa) poieca: Lesiński, 
Poznań, 2vdowska 33.

2«T89g
Sprzedam motor „Ifa” BK 
350 ccm. Janaszak, Leszno 
Kościelna 5. 38720p
Piece dwa szamotowe, że­
lazny, sprzedam. Poznań. 
Słoneczna 65 m. 4, do godz. 
15.
Samochód luksusowy mar 
ki ,.Lincoln” sprzedam. 
Pozhań, Grottgera 9 m. 4.
______  _______ 28001g
Samochód osobowy „Mer­
cedes’7 po remoncie sprze­
dam. Poznań, Głogowska 
88 m. 5. 28088g
Bransoletę 585 — sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 38723p.
Ciągnik „Lanz-Buildog” 
niekompletny okazyjnie 
sprzedam lub zamienię na 
przyczepkę. Oferty Zenon 
Zakrzewski, Zydowo, pow. 
Gniezno.____________ 38724g
Fortepian koncertowy ory 
ginalny C. Bechstefn nr 
1(1375 w dobrym stanie ko­
rzystnie sprzedam. Jędry- 
chowski, Krobia, ul. No­
wa. 38782p

Dnia 23 września 1957 r„ opatrzona Sakramentami św., zmarła moja uko­
chana szwagierka i nasza droga ciocia śp.

Zofia Robińska
przeżywszy lat 67.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 28 bm. o godz. 10,30 na cmentarzu Bo­
żego Ciała przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Luboń, Dworcowa 12 231l8g

Dnia 22 września 1957 zmarła nagle w kościele podczas Mszy św., namasz­
czona Olejami św., moja najdroższa żona, babcia, prababcia i ciocia śp.

z Wilczyńskich

Sabina Łopińska
przeżywszy lat 64.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm, o godz. IB,W z kaplicy 
cmentarnej na Górczynie. w ,mutku

MĄZ I RODZINA

Poznań. Małeckiego 31, Katowice. Krotoszyn, Ostrów Wlkp.
28044g

CHROMOWANIE
galanteryjne i techniczne

solidnie i tanio wykonują

Wojskowe Zakłady Motoryzacyjne 
Poznań, ul. Wawrzyniaka 43 — teł. 501-15

K5859

Przetarg
na wykonanie średniego remontu murowanego 

komina fabrycznego wys. 45 m
ogłasza

Wroniecka Fabryka Mebli Oddz. Krzyż Wlkp., 
ul. Drawska 1.

Dokumentacji nie posiadamy. Zakres prac 
uzgodnić na miejscu. Oferty mogą składać przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze lub pry­
watne do dnia 5. 10. 1957 r. K5819

OGŁOSZENIA DROBNE fe
Sprzedam tchórze, fretki 
z rodowodem po dzikim 
samcu. Józef Kostecki, 
Wągrowiec, Kościuszki 49.

38759p
Sprzedam motocykl „I. 2” 
330 ccm mało używany. 
Lech Liske, Wągrowiec, 
ul. Kcyńska 66. 38780p
Samochód pólciężarowy 
„Peugeot” w dobrym sta­
nie sprzedam lub zamienię 
na osobowy. Pawlicki, 
Nowa Sól, Matejki 12.

__ 38781p
Fotoaparat „Praktika” 
3,5 z błyskiem, futerałem 
i dodatkowym obiekty­
wem okazyjnie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
27624g.
Sprzedam samochód 6-oso 
bowy w bardzo dobrym 
stanie na nowym ogumie­
niu. Poznań, Kazimierza 
Wielkiego 1, garaż. 27627g
Pianino czarne jak nowe 
sorzedam. Poznań, Wro­
cławska 2 m. 6. 27629g
Sprzedam wózek głęboki 
koszykowy „Warszawa” 
w dobrym stanie. Poznań. 
Staszica 20 m. 4. 27633g
Kuchenkę gazowa uży­
waną, z dwoma piekarni­
kami sprzedam. Poznań, 
Litewska to. od godz. 16— 
18. 27637S
Silnik elektryczny prądu 
zmiennego 7 KM 220/880 V 
nowy sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 27685g
Pianino czarne z oivta me 
talowa sprzedam. Szymań 
ski, Poznań. Kozia 36'27 
m. 1. 27892"

Beczki dębowe do kapu­
sty — różne wielkości po­
lecam. Poznań. Dzierżyń­
skiego 268, sklep. 27867g 
Kompletny silnik do sa­
mochodu „Wanderer” — 
czwórka ze skrzynią bie­
gów, starterem i gaźni- 
kiem do remontu sprze­
dam. Stefan Rebelka, Sza­
motuły, warsztat kotlar­
ski. 27642g
Spiesznie sprzedam moto­
cykl BMW 750 ccm na te­
leskopach. Poznań, Ko­
ściuszki 12 — garaż, od 
godz. 17—19. 27643g
Futro łapki karakułowe 
w dobrym stanie, nie­
modne sprzedam. Skrzyp­
czak, Poznań - Górczyn, 
Palacza 9 m. 2. 27645g
Sprzedani przyczepkę mo­
tocyklową oryginalną 
„Awo-Simson”. Dziamski, 
Poznań-Górczyn, Bosa 18a.

276508
Błam — nutriety 20.000 zł 
sprzedam. Poznań - Staro- 
łęka, Forteczna 19. 27652g
Pianino „Somrtierfelda” 
w dobrym stanie, z płytą 
metalową sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 27656g.
Sprzedam kożuch pokry­
ty. czarny, na wysokiego 
mężczyznę. Poznań, Al. 
Marcinkowskiego 24 m. 44

27871g
Silnik „Skoda” 1100 mm’ 
po kanitalnym remoncie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 27675g.
Lisy platynowe i srebrne 
z klatki sorzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swier- 
C7.“wskieeo 3 dla 276R8P.

Dnia 27 września 1957 r. w pierwszą bolesną 
rocznicę tragicznej śmierci naszego ukochanego 
1 niezapomnianego syna śp.

Ryszarda Stroińskiego
odprawiona zostanie Msza św. żałobna w piątek 
27 bm o godz. 7 w kościele przy Rynku Wildec- 
kim. na którą zapraszają Krewnych, Znajomych 
i Kolegów

RODZICE Z SYNEM. CÓRKĄ I ZIĘCIEM
 27435g

Dnia 23 września 1957 r. zmarł po długich i 
ciężkich cierpieniach mój drogi mąż, nasz ko­
chany brat, szwagier 1 wujek, śp.

Aloizy Kapałka
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej n)s Junikowie.
strapiona

ZONA I RODZINA
. 28131C

Dnia 23 września 1957 r. zasnęła w Bogu opa­
trzona Sakramentami św., moja najdroższa żona, 
ukochana mamusia i teściowa śp.

x Lasiewiczów

Stanisława Glabas
przeżywszy lat 47.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm. 
o godz. 16,30 z domu żałoby w Kostrzynie Wlkp

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄZ Z SYNAMI I RODZINA

Kostrzyn Wlkp., Wrocław, Gdynia.
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ROIMKU
Jeżeli pragniesz sprzedać swe produkty i surowce po dobrej 
cenie i być fachowo obsłużony, zgłoś się w Gminnej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska’* w Poznaniu, ul. Głogowska 25, 
teł. Zarządu 651-39, teł. Działu Skupu 650-08, która dokonuje 
skupu Twych produktów i surowców przez następujące 
punkty skupu:

SKUP WEŁNY OWCZEJ, ANGORY i WŁOSIA
Poznań, ul. Dąbrowskiego 1, teł. 34-37
Poznań, ul. Głogowska 18 w hali MTP, teł. 626-66 
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 70, naprzeciw Stadionu im. 22

Lipca, tcl. 658-58

SKUP SKÓR SUROWYCH RÓŻNEGO RODZAJU
Poznań, ul. Dąbrowskiego 75, tel. 517-34 
Poznań, ul. Małe Garbary 1, tel. 42-34

SKUP ZŁOMU, METALI KOLOROWYCH 
i ODPADKÓW UŻYTKOWYCH

Poznań-Krzesiny, obok dwór ca kolejowego, tel. 505-71 
Poznań, ul. Gnieźnieńska 57, tel. 4S-51 
Poznań, ul. Towarowa 25, Plac 16 i 17, tel. 99-31 
Puszczykowo, pow. Poznań, tel. 91

SKUP ZBOŻA, NASION i ZIEMNIAKÓW
Poznań-Krzesiny, obok dworca kolejowego, tel. 505-71 
Poznań, ul. Spichrzowa 25, teł. 506-23 
Poznań, ul. Towarowa 25, Plac 16 i 17, tel. 99-31 
Puszczykowo, pow, Poznań, tel. 91

SKUP ŻYWCA
Poznań-Winiary, ul. Włościańska 3 
Poznań-Krzesiny, tel. 505-71 
Łęczyca, pow. Poznań

SKUP PIERZA, JAJ i DROBIU
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 70, tel. 658-58

Lokale
'Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią łazienką, balkonem, 
centralne ogrzewanie, 
komfortowe, samodzielne 
na 3*/i pokoju samodzielne 
najchętniej w dzielnicy 
willowej. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 27823g.
Zamienię 3 pokoje z kuch
nią w centrum Zielonej 
Góry na 1 pokój z kuch­
nią w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 27881g.
Zamienię mieszkanie dwa 
pokoje, przedpokój, ła­
zienka. samodzielne w 
Katowicach, na podobne, 
ęwent. jeden duży z przy- 
należnościami, tylko sa­
modzielne, nie wyżej I 
ptr. w Poznaniu. Oferty: 
Tłumacz przysięgły, Kato­
wice. Wita Stwosza 9 m. 2.

387620
Dwóch studentów pierw* 
“zego roku poszukuje po­
koju, Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 27607g.
Poszukuję mieszkania bli­
sko Poznania z dobrym do 
jnzdem. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro ógło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 27619g._________
Pokoju na pracownię kra­
wiecką w śródmieściu po­
szukuję. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 27649g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią samodzielne, ogrodem 
owocowym 900 ms ul. 
Strzecha, na 3 pokoje sa­
modzielne. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 27653g.
2 studentki poszukują po­
koju możliwie w śród 
mieścin. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2?874g.

Nieruchomości
50 will, domów — dom­
ków, 25 gospodarstw spie­
sznie poszukuję. Dokład­
ny opis przesłać: Pośred­
nictwo Otręba, Jarocin 
Kilińskiego 2. 38171p
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję, również spadkowe. 
Nowak. Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel, 8795.

_22710g
Sprzedam 3 ha ziemi 
pszenno-buraczanej. Lud­
wik Lis, Rozdrażewik, 
pow. Krotoszyn, poczta 
Rozdrażew. 38722p
Sprzedam gospodarstwo 
10 ha ziemi z powodu sta­
rości. Dobre położenie go­
spodarstwa przy szosie, 
dojazd autobusem PKS od 
przystanku do gospodar­
stwa 100 m drogi. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3, dla 27595g.

Kupię parcelę opłotowaną 
zadrzewioną, najchętniej 
na Podolanach. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 27628g.
Willę, komfortową, cztero 
pokojową, cała wolną, 7 
minut od tramwaju, dwu­
rodzinną, zabudowania go 
spodarcze obszar półmor- 
gowy (Puszczykowo) bli­
sko dworca 115.000 zł sprze 
dam. Dutkiewicz. Poznań. 
Dzierżyńskiego 105 . 2763!g
W Kościanie 30 mórg do­
brej ziemi oddam w dzier­
żawę. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, 
dla 27670g.

K5818

Przetarg
na wykonanie instalacji centralnego ogrzewania

Dokumentacja techniczna do wglądu w sie­
dzibie Spółdzielni „Forma” w Poznaniu.

Oferty na wykonanie składać mogą przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne. 
Termin składania ofert do dnia 29. IX. 1957 r.

Termin wykonania prac do 31. X. 1957 r.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru wykonawcy. 

Spółdzielnia Przem. Ludowego i Artystycznego
„F O R M A’’

Poznań, Stary Rynek 52b
K5S57

POZNAŃSKA FABRYKA MASZYN ŻNIWNYCH

ogłasza przetarg
na wykonanie z powierzonego materiału 

worków7 papierowych 6-krotnych, w ilości 
10.090 sztuk.

Informacji udziela i oferty przyjmuje Dział 
Zaopatrzenia Poznańskiej Fabryki Maszyn Żniw­
nych do dnia 28. IX. br. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 30 bm. o godz. 10. Poznań­
ska Fabryka Maszyn Żniwnych zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta. K5842

Lekarskie
Gabinet lekarsko-denty- 
styczny: Stępka dentysta, 
Dembińska lekarz-denty- 
sta, Poznań, Wielka 17,. 
czynny codziennie od 
godz. 8—20. Nowoczesna 
technika steelonowa. Ce­
ny przystępne dla świata
Ptacy._______ ______ 26454g
Żylaki, owrzodzenia żyla­
kowe, hemoroidy — lecze­
nie bezoperacyjne. St. R. 
Olszewski, lekarz med., 
Poznań, ul. Swierczewskie 
go lla m. 6, od godz. 15— 
18, prócz sobót. 26828°
Dentysta Łakomski — Poz 
nań-Łazarz, Winklera 7 
(przystanek Palacza) uzu­
pełnia braki w uzębieniu 
nowoczesną techniką w 
steelonie. metalu. Solid­
nie i tanio. Korona 50 zł.

26933g
Różne

Suknie ślubne nylonowe 
suknie balowe, welony ny 
łonowe, nakrycia do 
cnrttu. ubrania, rzeczy 
żałobne poleca wypoży­
czalnia Poznań, Dzierźyń 
skiego 81._________  255 48g

Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66.

26598g
Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, Żydowska 
33. 26768g
Okazja! Odstąpię zaraz od 
kilku łat dobrze prosperu­
jący sklep branży elektro­
technicznej, rowerowej i 
technicznej wraz z mie­
szkaniem w mieście po­
wiatowym na pograniczu 
woj. poznańskiego i wroc­
ławskiego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 27811g.

Złocenia aluminium (elok- 
salacji) na wysoki połysk 
wyuczam fachowo, tanio. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
2ł866g.

Profesorom, p. dr Mastyń 
skiej, Lekarzom oraz Pie­
lęgniarkom II Kliniki Chi­
rurgicznej w Poznaniu, 
ojcu Ambrożemu Domini 
kaninowi, Koleżankom i 
Kolegom za troskliwą opie 
kę w czasie choroby nasze 
go syna śp. Henryka Da- 
wydzika serdeczne podzlę 
kowania i wyrazy wdzięcz 
ności składają rodzice, 
Bydgoszcz, Pod Bianka-
mi 18. _______ 27«35g
serdeczne podziękowanie 
dr Choderze ze Szpitala 
im, Pawłowa za troskliwą 
opiekę składa Wanda So­
kołowska. Jarocin, 27615g
Nowootwarta hurtownia 
artykułów szewskich i ry­
marskich, Jerzy Kowal­
czyk. Warszawa, Al. Jero­
zolimskie 69, nawiąże kon­
takty handlowe z przed­
stawicielami drobnej wy­
twórczości. K5822

Matrymonialne
Chcesz szybko, dobrze 
szczęśliwie wyjść za mi 
ożenić się, zwróć się z z 
ufaniem do Biura Matr 
monialnego „Ognisko 
Poznań 4, Strusia 9, t< 
651-si. Dyskrecja gwara 
towana. Na odpowiedź z 
łączyć znaczki za 1,60 zł

Czy wiesz, że najstarsz 
w Poznaniu Koresponden 
cyjne Biuro Matrymontai 
ne Poznań l, skrytka 10: 
otrzymuje miesięcznie ty 
siące zapytań, setki zgłe 
szeń, dziesiątki podzięko 
wań z całego kraju i za 
granicy? Informacje bez 
płatne — załączyć znaczę 
na odpowiedź. 27690
Kawaler lat 33, średnieg 
wzrostu, z wyższym wy 
kształceniem, pozna wy 
kształconą, muzykaln. 
pannę do lat 30 (móżliwii 
posiadającą własne miesz 
kanie) w celu matrymo 
nialnym. Fotografie chet 
nie widziane. Zwrot i dys 
krecja zapewnione. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3. dla 27556g.

Dru6: Zakłady Oraficme im. M. Kasprzaka
w Poznaniu K-16
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Z troskg o klienta

Nowoczesny, spożywczy
- czynny przez cały dzśeń

Skończyły się wreszcie kłopo- Projektuje się również sprzę­
ty Zarządu PSS i klientów. W daż (także pieczywa) w nie- 
czwartek rano przy ul. Walki dzielę po południu.
Młodych 1 zostanie otwarty 26 osób personelu zapewni 
najbardziej nowoczesny sklep chyba sprawną obsługę, są to 
spożywczy w naszym ubogim bowiem starzy pracownicy PSS. 
handlowo Poznaniu. Opóźnienie odznaczeni niejednokrotnie 
uruchomienia sklepu (brak krzyżami zasługi i odznakami 
mat. bud. i kredytów) opłaciło wzorowego sprzedawcy, (zs) 
się jednak, bo otrzymamy lo­
kal... ze szkła i stali, z klima­
tyzacją, komorami chłodniczy­
mi., dużym zapleczem i chłodzo­
nymi ladami. Sklep będzie 
miał działy: winno-cukierniczy, 
warzywno-owocowy, spożyw­
czy, nabiałowy, wędliniarsko- 
gai-mażeryjny i piekarniczy ze 
stoiskiem fabrycznym „Koper­
nika” (toruńskie pierniki!).

Ma to być sklep... dla wszy­
stkich, bo oprócz artykułów 
sprzedawanych w ..DeliZtte- 
sach", będzie też mleko, cukier 
czy warzywa (sprowadzane 
bezpośrednio ze spółdzielni 
ogrodniczych).

Godziny handlu: od ósmej 
do dziewiątej wieczorem (!) 
bez przerwy, a piekarniczy 
(który zostanie uruchomiany 
1. X.) nawet od szóstej rano.

Chciałoby się mieć 
taki domekł — 
westchnie niejeden 
z oglądających wy­
stawę projektów 
domków jednoro­
dzinnych w Domu 
Żołnierza. Nic dziw 
nego, bo domki — 
choć na papierze — 
wyglądają rzeczy­
wiście kusząco. Zu­
pełnie inne niż bu­
dowane dotychczas 
w naszym mieście.
I chyba dlatego pro 
jekty te cieszą się 
tak wielkim zainte­
resowaniem zwie­

dzających.
Autorem projektów jest zespół inżynierów-architektów 

Jarosz, J. Wellenger i J. Liśniewicz z Poznania.
Fot. (2) K. Przychodzki
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Dwie godziny w Izbie Wytrzeźwień
(nie jako... pacjent)

Sprawa an!* BAM
załatwiona i

Jak nas informuje kier. Wy­
działu Kultury Prezydium 
WRN Edward Rebelka, spra­
wa korzystania z auli U AM 
przez chóry, występujące w Fe­
stiwalu Chórów Polskich zo- 1 z opublikowaniem owego ko-

Hiizuaźmy
TT-omuiiikat MPK jest lakoniczny 
Ja. i mówi właściwie wszystko 
o postępującym zbiurokratyzo­
waniu i braku ekonomicznej my­
śli w zakładzie, który bąoż co 
bądź mieni się być prze d- 
siębiorstwem. Zwlekali-

stała załatwiona pozytywnie 
Dzięki przychylnemu stanowi­
sku komitetu organizacyjnego 
Zjazdu Internistów z prof. Ro- 
gu skini na czele, obydwie zain­
teresowane strony doszły do peł 
nego porozumienia i obecnie 
nic nie stoi na przeszkodzie, 
aby Aula wykorzystana była 
na występy chórów.

Podkreślić trzeba również i 
to, że interniści zrezygnowali 
z kwater w Domu Akademic­
kim przy ul. Wawrzyniaka, by 
zapewnić większą ilość miejsc 
noclegowych dla uczestn;ków 
Festiwalu. (V)

„Etyl na 76“ 
w sprzedaży

Komunikat MPK
"Wszystkim pasażerem korzysta­

jącym z biletówr służbowych wy­
dawanych przez zakłady pracy, 
podaje się do wiadomości, że od 
16 września 1957 r. konduktorzy 
MPK honorować będą służbowe 
bilety tylko w dni powszednie 1 
łącznie z legitymacją służbową. 
Bilet musi być postemplowany 
przez zakład pracy i mieć trwale, 
atramentem unieważnioną datę 
wążności. Bilety bez unieważnio­
nej daty, z datą unieważnioną o- 
łówkiem zwykłym, kopiowym lub 
kolorowym oraz bez pieczątki za­
kładu pracy są nieważne i będą 
zabierane przez służbę ruchu.

Piątek. Dwudziestego. Dzień 
wypłaty. Godzina dwudziesta 
druga. W Izbie Wytrzeźwień 
przy al. Marcinkowskiego ruch 
jak w sklepach przed świętami. 
Co chwilę milicyjne „gaziki" 
przywożą nowych gości milicyj­
nego „hotelu". Na razie wszyst­
ko idzie jak z płatka. Pensjona­
riusze są bardzo grzeczni. Nikt 
nie stawia oporu. Nieprzytomny 
uśmiech, krótkie formalności 
przy zdawaniu garderoby i po 
chwili milicjanci grzecznie za­
praszają do „łóżeczka". Nie 
wszystkim jednak chce się spać. 
Co chwalę odzywa się łomotanie 
do drzwi, w których ukazuje się 
zapijaczona gęba. Daj papiero­
sa — mruczy do sanitariusza.

Później przychodzą bardziej nie­
bezpieczni „lokatorzy”. Jak poin­
formował mnie plutonowy "W. Jan 
kowski, doprowadzony przez niego 
E. Hertmanowski, zamieszkały 
przy ulicy Makowej 7/16. awan­
turował się w mieszkaniu, goniąc 
z nożem w ręku rodzinę i sąsia­
dów. Teraz już jest spokojny. Bez­
myślnie patrzy przed siebie i ki­
wa głową. Jeszcze tylko zdanie do­
kumentów. ostatni haust papierosa 
i pod opieką sanitariusza wędruje

on do pokoju, skąd po pewnym 
czasie słychać tercet męski produ­
kujący się na tematy górskie. Od­
powiedzią na te produkcje jest 
czysty operowy śpiew „O sole 
mio” w wykonaniu korpulentne­
go, niskiego, łysawego pana z są­
siedniego pokoju.

Dzwonek telefonu i znów mili­
cjanci wyruszają na kolejny kurs. 
Tym razem doprowadzono mło­
dych chłopców, którzy — jak po­
informował mnie plut. Jankowski— 
awanturowali się na ulicy, zacze­
piając przechodniów*. Jeden z nich,

U rzesien
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środa

Imieniny:
Ładysława 
i Aurelii

Teatry
OPERA — g. 19 „Konrad Wallen 

rod“; OPERETKA POZNAŃSKA 
g. 19 „Krysia Leśniczanka”; POL­
SKI — g. 19 „Dziewczyna z dzba­
nem”; NOWY — g. 19 „Nina”; KO­
MEDIA MUZYCZNA 1 MARCI­
NEK — nieczynna,

17.25 — aud. dla dzieci „Nasz 
światek", 17.50 — aud. dla kobiet 
,/Nasze rozmówki”, 18.10 — wielko 
polskie zespoły chóralne, 18.35 — 
muz. i aktualności, 19 — koncert 
Chóru Chłopięcego i Męskiego 
przy Państw. Filharm. w Pozna­
niu, 19.20 — felieton, 19.30 — ze­
społy rozrywkowe i soliści, 20.23 — 
kronika sportowa, 20.35 — wią­
zanka melodii filmowych, 20.45 — 
z liryki żydowskiej w ZSRR, 21 — 
koncert chopinowski, 21.30 — peł­
nym głosem o sprawach młodzie­
ży, 21.55 — koncert poznańskiej 
15-tki Radiowej, 22.30 — koncert 
wieczorny, 23.10 — muz. taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04, 
16, 17.10, 18.30, 20 i 23.50.

Kina Telewizja
APOLLO — g. 10, 12, 15, 14.30, 19 — Polska Kronika Filmowa,

16.15 i 20.15 „Bohaterowie są zmę- 19.15 — „Przed premierą Maricy”,
czeni” (franc., 18 1.), g. 19 — doku- 19.35 — „Antykwariat filmowy” —
mentalny; BAŁTYK — g. 10—20 film pt. „Opera za trzy grosze"
„Czarny rynek Paryża” (franc.,
32 1.); MUZA — g. 10, 12, 14 „Pięk­
ne dni” (radź., 7 1.), g. 16, 18 i 20 
„Wraki" (polski, "7 1.); RIALTO — 
od 10—20 „Fernand Cowboy” (fran 
cuski, 14. 1.); WARTA — g. 10 i 11 
„Dziwny sen prof. Filutka”, g.
12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19 „Mazow­
sze”; OSIEDLE (Dębiec) — g. 15.30,
18, 20.30 „Witaj słoniu” (włoski,
7 1.); DOM KULTURY — g. 17 
„Zwyciężyły kobiety” (franc., 16 
1.); WOJSKOWE — g. 19.30 „Urlop 
w Wenecji” (USA, 14 1.); TARGO­
WE — (Hala nr 9) — g. 17 i 19.30 
„Lunatyk” (franc., 14 1.); GRUN­
WALD — (al. Reymonta) — g. 20 
„Decydujący moment” (jug., 12 1.);
WYPOCZYNEK (Sołacz) — g. 20 
„Kala Nag” (ang., 7 1.); SPORTO­
WE (ul. Rolna) — g. 19.30 „Diabeł 
wcielony” (franc., 18 L); HUTNIK 
(Antoninek) — g. 17 i 19 „Egoist­
ka” (radź., 14 1.): PIAST (Staro- 
łęka) — g. 17 i 19 „Przygoda w zło 
tej zatoce”; WCZASOWICZ (Pusz­
czykowo) — g. 19.30 „Anioł w gó­
rach” (rum., 12 1.); FOTOPLASTI- 
KON — od 9—21 „Podróż po Euro­
pie” — część II,

(dozw. od 16 1.) z omówieniem.

Dyżury pełnia:
PAŃSTWOWY SZPITAL KLI­

NICZNY IM. ŚWIĘCICKIEGO (al. 
Przybyszewskiego 49, tel. 624-17) 
APTEKI: Dzierżyńskiego 144, Gło­
gowska 72, Kraszewskiego 12, Dą­
browskiego 76, Rynek Sródecki 1, 
A. Lampego 2, Główna 53. PORAD 
NIA PRZECIWALKOHOLOWA 
(al. Marcinkowskiego 21) czynna 
od 8—20.

Co w trawie...
Dotychczasowy dyrektor PPHK 

„Komis” — Degórski został usu­
nięty ze swego stanowiska. To 
samo spotkało dyr. handlowego — 
mgr. Zająca. Obowiązki dyrektora 
w „Komisie” pełni Michał Cu- 
prych.

V

Dwa sklepy w „rejonie” dyrek­
cji MHD—Południe są nieczynne 
Z powodu braku kierowników.

Dyrektor Państwowej Opery im. 
St. Moniuszki — Zdzisław Górzyń­
ski po swym powrocie z NRD za­
chorował. Na szczęście, jego cho­
roba się kończy i w tych dniach 
ma wrócić do swych dyrektorskich 
obowiązków.

4J-

W tych dniach odbędzie się spol- 
kanie redaktorów naczelnych 
dzienników poznańskich z człon­
kami Prezydium RN m. Poznania.

-&■

Rada robotnicza usunęła ze sta­
nowiska dyrektora technicznego 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Krawiecko-Kuśnierskiego — ob. 
Pojawę.

53-

W Poznańskich Zakładach Spo­
żywczych Przemysłu Terenowego 
zwolniono dyr. technicznego — 
Formańskiego.

<>

Na stanowisko p. o. dyrektora w 
PZG—Zachód powołano Romana 
Stelmaszczyka, dotychczasowego za 
stępcę kierownika Wojewódzkiego 
Zarządu Handlu.

Wkrótce będą rozpatrywane od­
wołania od decyzji komisji wery­
fikacyjnej złożone przez dyr. na­
czelnego Owczarzaka i dyrektora 
handlowego Atlińskiego z MHD — 
Artykułami Użytku Kulturalnego.

22-letni Wł. Maćkowiak, zamiesz­
kały przy ul. Wyszeborskiej 4/1, 
z rozmazanymi na twarzy łzami i 
pianą na ustach odgraża się mili­
cjantowi: „Ja ci pokażę! Do Po­
laka z łapami?! My się jeszcze zo­
baczymy!” Jego kolega — Andrzej 
Goździk, zamieszkały przy ulicy 
Dzierżyńskiego 211/12, wydaje się 
bardziej trzeźwy i milicjanci chcą 
wypuścić go do domu. Rozwiewa 
on jednak wątpliwości, chcąc wy­
puścić „faję” w nos jednego z o- 
becnych. Błyskawiczna interwen­
cja i po chwili Goździk idzie w ko­
szulce grzecznie spać. Jeszcze kil­
ka zapijaczonych twarzy i... mam 
dość. Wychodzę.

, Na zakończenie kierownik Iz- 
! by mówi:

— Zaapelujcie do wszystkich 
; zakładów pracy, by stemplowa- 
1 no dowody osobiste pracowni­

ków, gdyż od większości zatrzy­
manych nie można ściągnąć na­
leżności za nocleg. Mamy też 
inny projekt. Zamiast ściągać 
ostatnie grosze kosztem rodzi­
ny. można by stworzyć specjal­
ne brygady odpracowujące noc­
leg w niedzielę. Wychowawcze, 
co? (Of.)

Zgodnie z głosem opinii publicz­
nej, domagającej się od dłuższego i 
czasu wprowadzenia na rynek kra­
jowy drugiego gatunku benzyny 
motorowej o wyższej liczbie okta­
nowej dla silników o wysokim 
stopniu sprężania (powyżej 6,5) — 
Centrala Produktów Naftowych z 
dniem 27 września br. rozpoczyna 
sprzedaż wyższego gatunku paliwa 
pod nazwą „etylina 7G”. Paliwo to 
znaleźć winno zastosowanie przede 
wszystkim w pojazdach takich ma­
rek, jak: Wartburg, lfa-9, Fiat-600, 
simca P-70 oraz Warszawa i Star 
nowej produkcji tudzież w innych 
wozach pochodzenia zagranicznego 
z silnikami o wysokim stopniu 
sprężania.

Jak wynika z uzyskanej w Pre­
zydium WRN — Wydział Komuni­
kacji Drogowej imformaeji co do 
stanu taboru samochodowego wy­
magającego stosowania benzyny 
wysokooktanowej — w wojewódz­
twie znajduje się około 1000 sztuk j 
(z tego ponad 400 w rękach pry­
watnych) takich wozów.

Uruchamia się na razie tylko 
dwie stacje benzynowe, rozprowa­
dzające „etylinę 76”: w Poznaniu
— St. Benz. nr 181 (Dworzec Za­
chodni) w godzinach od 6—22 i 
w Kaliszu — St. Benz. nr 24 (ulica 
Poznańska) w godzinach od 6—22
— od 1. 10. 1957 roku.

munikatu, łudząc się, iż zapowiedź 
owa, sformułowana została niejako 
„na wyrost”.

W sprawie tzw. biletów służbo­
wych niejednokrotnie zajmowali­
śmy zdecydowane stanowisko. Wy 
rażało się ono najzwięźlej nastę­
pująco: Bilety służbowe są, z chwi 
lą ich nabycia, własnością przed­
siębiorstwa, które je kupiło. Z tą 
chwilą dla MPK musi być obo­
jętne, kto i kiedy biletem się po­
sługuje, może ono jedynie pilno­
wać, by pasażer nim się legitymo­
wał, to jasne. Z punktu widzenia 
interesu społeczne- 
5 o jest najzupełniej obojętne, 
czy sam pracownik skorzysta z 
owego biletu, czy wręczy go np. 
żonie, bowiem wówczas dia za­
łatwienia sprawy służbowej jest 
on zmuszony nabyć so­
bie normalny bilet.

Żenuje potrzeba wyjaśniania, że 
data nie odgrywa tu żadnej roli. 
Niepodobna tolerować sytuacji, w 
której MPK dyktuje posiadaczom 
biletów — a więc przedsiębior­
stwom, które je nabyły — jak 
i kiedy mogą wydawać bilety 
swym pracownikom.

Nie potrzeba chyba dodawać, że 
niefortunne nowe przepisy są zmo 
rą dla konduktorów, 
którzy nieomal na każdym kursie 
mają jakąś scysję ze słusznie kry­
tykującymi biurokrację w tram­
wajach, pasażerami.

Na koniec aż prosi się o ko­
mentarz nowa „dyrektywa”, by 
okazywać legitymację służbową.

Naszym zdaniem przepisy te są 
absolutnie nie do przyjęcia i to 
nie tylko dia pasażerów, ale i dla 
obsługi tramwajowej.

Benzyna wysokooktanowa będzie 
barwiona na kolor niebiesko-fiole- 
towy i sprzedawana po jednolitej 
odpowiednio wyższej cenie 6,— zł 
za litr wyłącznie za gotówkę tak 
dla odbiorców państwowych jak i 
prywatnych.

Pozostały dwa wyjścia z zaułka, 
w jaki sprawa biletów służbowych 

i weszła: Albo w ogóle je skaso­
wać, wypłacając w przedsiębior­
stwach odpowiednie ekwiwalenty 
pracownikom, albo... umożliwić 
korzystanie z tych biletów w nor 
m a i n y, bez biurokratycznych 
wymysłów sposób.

A legitymacje służbowe, czy 
skreślenia (atramentem!) może 
schowamy dla bardziej zasadni­
czych spraw?

I jeszcze jedna uwaga: Zajmu­
jąc stanowisko w tej sprawie i li­
cząc na wycofanie przez dyrekcją 
MPK nieżyciowego zarządzenia — 
uważamy, iż póki ono obowiązuje 
należy je przestrzegać. W myśl 
starej, ale wypróbowanej zasady: 
dura lex — sed lex, zasady prawo­
rządności. (pż,

Na ma/ a mesie
powrotu z NRD „poznańskich słowików” — Chóru Fil­
harmonii poznańskiej pod dyr. mgr. St. Stuligrosza,

Warta w lidze 
tenisowej

W Krakowie rozegrany został 
ostatni mecz z cyklu rozgrywek o 
jmistrzostwo I ligi tenisowej pomię 
«dzy poznańską Olimpią i Olszą
■ Kraków, zakończony zwycięstwem 
'zespołu poznańskiego 6:1.
; Największym zainteresowaniem 
! cieszył się pojedynek dwóch kra­
kowianek Filipówny (Ol) i Vogel- 
manówny (Olsza) 6:3, 6:1. Wyniki

■ pozostałych gier są następujące:
■ Kramer (Ol) — Pieczara 7:5, 6:1, 
•6:1; Roszkiewicz (Ol) — Szyłkiewicz

■ 14:6, 4:6, 2:6; Kramer (Ol? — Szył- 
| kiewicz 8:6, 6:4, 3:6, 4:6, 6:2; Rosz- 
j kiewicz (Ol) — Pieczara 6:4, 6:3,
; 6:4; Kramer-Roszkiewicz (Ol) — 
i Kopacz-Naciantowicz 6:1, 6:3, 6:3;
; Filipówna-Kramer — Vogelmanów-
na-Kopacz 6:3, 2:6, 6:2. 

i Ligę tenisową opuszczają: Olsza 
(Kraków) i Gwardia (Kraków). O- 
limpia uplasowała się w rozgryw­
kach na piątym miejscu. Do ligi 
zaawansowała drużyna poznań­
skiej Warty, (p)

Ciekawe imprezy vt Poznaniu
W ciągu najbliższych dni Poznań 

będzie miejscem wielu atrakcyj­
nych imprez w kilku dyscyplinach 
sportu. Naprawdę trudno będzie 
zdecydować dokąd pójść.

Dzisiaj o godzinie 16.30 odbędzie 
się na Stadionie im. 22 Lipca 
mecz piłkarski-sparriiigowy repre­
zentacji Polski B, z drugoligową

Radia
PROGRAM II /

Fala Poznani/t 249 m
15.10 — muz. ludowa w wyko­

naniu kapeli ludotvej, 15.30 — aud 
dla dzieci starszych, 1G.20 — kon­
cert rozrywkowy, 16.45 — w rocz­
nicę Powstania Partii Proletaria­
tu — pog„ 17 — kącik spikera

tUSS Nr 228 — Str. 6
— Tak sobie wyobrażała, moja sąsiadka powrót 

wików poznańskich"...
,,sło-

Kto trzeci zasili
ligę wojewódzką ?

Mamy już dwa zespoły piłkar­
skiej klasy A, które -wejdą do ligi 
wojewódzkiej. Są to drużyny: Bu­
dowlanych, która po roku znowu 
wraca do III ligi oraz kościańska 
iObra. Kto będzie trzecim zespo­
łem? Zadecyduje o tym dodatko­
we starcie pomiędzy zespołami: Po 
lonii z Piły i obornickiej Sparty 
rozegrane w Poznaniu.

Z ligi wojewódzkiej spadają de­
finitywnie: Sparta — Szamotuły, 
Stella — Gniezno oraz Ostrovia. 
Ostatnia żywi nadzieję na uwzgięd 
nienie jej protestu odnośnie do 
spotkania rozegranego z kępiń­
skim Kolejarzem. Spór ten ma 
rozpatrzyć Wydział Gier i Dyscy­
pliny.

Klasę A opuszczają) następujące 
zespoły: Start (Koło), Włókniarz 

i (Turek), Unia (Swarzędz), Nielba 
i(Wągrowiec), Lubuszanin (Trzcian­
ka), San (Poznań), Lipno (Stę- 
iszew), Rawicki Klub Sportowy i 
Pogoń.

W wypadku awansu Olimpii do 
II ligi piłkarskiej, do ligi woje­
wódzkiej weszłaby jeszcze jedna 
jdrużyna z A-kłasy. (x)

Kolarskie wyścigi 
również w zimie

Kolarze poznańscy zakończą nie­
bawem tegoroczny sezon wyściga­
mi o mistrzostwo drużynowe Wiel­
kopolski i tradycyjnym przełajem.

Co porabiać będą kolarze pod­
czas miesięcy zimowych? Czy po­
łożą się do długiego snu, podobnie 
jak w ostatnich latach.w okresie 
zimy?

A przecież mogą przy odrobinie 
inicjatywy zorganizować ciekawe 
imprezy w halach, których obec­
nie w Poznaniu nie brak.

Mamy na myśli organizację wy­
ścigów na rolkach w konkurencji 
klubowej, międzymiastowej a na­
wet międzynarodowej. Dochód z 
z imprez murowany. Urządzenia 
do takich wyścigów posiadała 
Warta i Kolejarz.

Kolarze, organizując tego rodza­
ju wyścigi, będą w możności uzy­
skać pewne fundusze, które po­
zwolą im wreszcie na zainicjowa­
nie budowy toru kolarskiego, o 
posiadanie którego od wielu lat 
bezskutecznie walczą.

Niech właśnie kolarze, jako 
pierwsi dołożą cegiełkę pod budo­
wę takiego obiektu a z dalszą po­
mocą przyjdą im niewątpliwie od­
powiednie czynniki, (tp)

Trzy mecze
rumuńskich rughistów
w Wielkopolsce

Rugbiści rumuńskiego zespołu 
SC. Republica (Bukareszt) przy­
jeżdżają do Polski ha kilka spot­
kań towarzyskich. Pierwszy mecz 
rozegrają oni w Warszawie z re­
prezentacją naszego kraju w dniu 
26 bm. Następnie przyjadą do Wiel 
kopolski na trzy spotkania. 26 bm 
grać będą w Pile, 2 października 
w Kaliszu, 5 października w Poz 
naniu. Przeciwnikiem ich będą 
rugbiści Posnanli.

Wartą. Drużyna reprezentacyjna 
spotka się w najbliższą niedzielę z 
jedenastką Bułgarii 13.

Na boisku treningowym „zielo­
nych” odbędzie się „pierwszy krok 
lekkoatletyczny”.

Od 25—28 bm. odbędzą się tur­
nieje koszykówki i siatkówki w 
konkurencji międzynarodowej.

Bokserzy Budowlanych wystąpią 
w sobotę o godzinie 19.30 przeciw­
ko mistrzowi Austrii — Wiener 
Box-Club. W tym samym dniu o 
godzinie 15 na murawie Stadionu 
im. 22. Lipca zobaczymy mistrzow­
ską drużynę Warty z 1947 roku, 
która wystąpi przeciwko Ii-ligowej 
jedenastce. Kto zwycięży? Podczas 
tego meczu popularny „sztachet­
ka” — Krystkowiak obchodzić bę­
dzie jubileusz 450 rozegranych me­
czów w barwach „zielonych”, a 
Józef Marcinkowski 35-lecie swej 
działalności sportowej.

Na torze wyścigów konnych na 
Woli odbędą się 27—29 bm. okrę­
gowe mistrzostwa jeździeckie.

(x)

Atrakcyjne turnieje
koszykówki...

Jak donosiliśmy KS Lech orga­
nizuje międzynarodowy turniej 
koszykówki męskiej z udziałem 
wicemistrza Węgier — MAVAG 
(Budapeszt), mistrza Finlandii — 
Suomen Lentopallioto i WKS 
Śląsk (Wrocław).

Program turnieju przedstawia 
się, jak następuje:
26 bm. godz. 18.30 WKS Śląsk —

Lech
— godz. 20 MAVAC — Suo­

men Lentopallioto
27 bm. godz. 18 30 WKS Śląsk —

MAVAG ,
— godz. 20 Lech — Suomen

28 bm. godz. 18.30 WKS Śląsk —
Suomen

— godz. 20 Lech — MAVAG.
Turniej odbywać się będzie w

sali przy ul. Matejki.

...i siatkówki
W dniach od 25—29 września zo­

stanie rozegrany turniej siatków­
ki męskiej o wejście do U ligi. 
Udział w nim biorą następujące 
zespoły: Czarni Szczecin, Bałtyk 
Koszalin, Stal Grudziądz, Broń 
Radom, Zyrardowianka i AZS 
Poznań.

Wszystkie spotkania zostaną ro­
zegrane w hali MTP nr 14. Począ­
tek turnieju dzisiaj o godz. 10,

Of.


